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Fajerwerki w Norymberdze
podtrzymać mają słabnący entuzjazm tłumów,

które daremnie oczekują pracy i poprawy bytu
B ER LIN , 1. 9. (wł.) Zjazd, a 

właściwie generalny przegląd sil 
hitlerowskich w Norymberdze, 
kostał wyreżyserowany z podziwu 
godną umiejętnością oddziaływa
nia na psychologję mas. Zgodnie /  
określeniami prasy niemieckiej, 
fcjazd ten przewyższy wszelkie uro 
Irzystości czasów cesarskich.

H itler witany jest jak monarcha 
Samochód jego tonie w k wiał ach. 
Przyjęcia takiego nie doznał nigdy 
'jaden z królów pruskich, nawet pod 
czas koronacji.

NOWOCZESNY OBÓZ.
Norymberga została zamieniona 

w olbrzymi obóz, który nastrojem 
swoim niezwykle przypomina fl
oozy polowe z sierpnia 1914 roku. 
Ulicami miasta przeciągają nieu
stannie zwarte kolumny bnmat- 
liych koszul, a dźwięki orkiestr, 
Śpiewy maszerujących oddziałów 
i warczenie bębna nie milkną.

Na szczególną uwagę zasługuje 
egzamin sprawności, który zdały 
koleje niemieckie. W ciągu dwóch 
tłni do Norymbergi przybyło 320 
i pecjalnych' pociągów , które ze 
v. szystkich stron Niemiec przyj 
wiozły te olbrzymie rzesze, l i i  pró 
ba sprawności jest równocześnie 
swego rodzaju ćwiczeniem v ojsko 
wern, które ma na celu sprawdze
nie pracy kolejnictwa przy koncen
tracji sił w czasie działań wojen
nych.

f a j e r w e r k i  i  e f e k t y
ŚWIETLNE.

Pod Norymbergą pośpiesznie są 
wznoszone olbrzymie trybuny, oka
lające arenę, przez którą przedefi
luje przed Hitlerem póhniljonowi 
•brunatna armja. Trybuny pomiesz
czą 60.000 widzów. Na wielką skałę 
zakrojone są również efekty świet1 
ne, które urozmaicą zabawę ludowy 
Na rusztowaniach 30-metrowej wy 
bokości umieszczono cały system og 
ni sztucznych i reflektorów

Polityczne obrady zjazdu roz
poczną się 2-go września programu 
weńi mzomówieniem kanclerza R -

ŻYDZł WYSŁALI MEMORIAL 
DO HINDENBURGA.

NOWY JO RK , 1. 9. PAT. Obra 
dujący kongres żydowski wysiał do 
prezydenta Hindenburga męmoi- 
ja ł w sprawie prześladowań żyth.-w 
w7 Niemczech Memorjał ten w ysła
no na ręce ambasadora Niemiec w 
Waszyngtonie. W sprawie te.: kon 
gres otrzymał od ambasadora nie
mieckiego odpowiedź, że momorja 
łu  tego nie prześle prezydentowi 
Hindnburgowh, przyczem nie udzic- 
lli żadnych wyjaśnień, wobec czegi 
prezydjum kongresu memo: jał prze 

,słało wprost na ręce prezydenta Hin 
denburga.

tlera. Mowa będzie transm itowana 
przez radjo.

Zjazd w Norymberdze ina douio 
słe znaczenie polityczno - wewnątrz 
ne, lecz jednocześnie stanowi nader

KRAKÓW , 1. 9 (wł.) Wczoraj 
w K rakowie odbyły się podniosłe u 
soczystości ku czci S tefana Batore 
go.

W  katedrze na Wawelu odbyło 
się uroczyste nabożeństwa celebro
wane przez prym asa węgierskiego 
kardynała Serdyi. na którem obec 
ny był p. prezydent Rzplitej.

Po nabożeństwie p. prezydent w 
otoczeniu reprezentantów rządu u ; 
dał się do kaplicy grobowej S tefa
na Batorego, gdzie na grobie zło
żył wieniec lau rowy.

GDANSK, 1. 9. — W ostatnich 
dniach przeprowadzono w Gdańsku 
wiele rewizyj domowych u żarnie 
szkałych tain polaków.

M. in. przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniu inżyniera s ! oczni 
gdańskiej obywatela polski: go p.
Romana Wirkutowicza, oraz u
robotnika tej stoczni obywatela poi 
s ki ego. m ajstra Stanisława Tobol
skiego.

W obu wypadkach przeprowadza 
jący rewizję policjanci odmówili 
wylegitymowania się i przędło żenią 
dokumentów do przeprowadzenia re 
wizji, oraz odmówili podania przy 
czyn rewizji.

W mieszkaniu p. Wirkutowicza 
zabawili policjanci przeszło godzi 
nę, przewracając wszystkie meble, 
opukując ściany, szperając w kore 
spondencji i przeglądając rzczegóło

poważne ostrzeżenie dla zagranicy- 
Poza uroczystościami i obchodami 
partyjnemi kryje się w nim wyraź
nie zakrojona próbna mobilizacja 
sił i urządzeń nrzewozowych.

Popołudniu p. prezydent R P. 
przyjmował na specjalnej audjencji 
na Zamku królewskim prezydjum 
miasta Krakowa.

Wieczorem w teatrze odbyła się 
uroczysta akademja, na której o- 
becny był prezydent R. P.

KRAKÓW , 1. 9. PAT. O godz. 
10 rano prezydent R. P. odjechał z 
Krakowa, żegnany przez przedsta 
wicieli władz z wojewodą dr Kwaś 
niewskim i gen. Łuczyńskim na 
czele.

wo bibljotekę. Nic nie znalazłszy, 
policjanci zawiedzeni opuścili wre
szcie mieszkanie.

Podobnie u p. Tobolskiego rewi 
zja przeprowadzona była tak sa
mo szczegółowo, przyczem w ręce 
policjantów wpadły resztki br< szur 
lewicowych, widocznie spalonych 
przez poprzednich lokatorów.

Policjanci w obi wypadkach za 
rządzili przesłuchanie, usiłując do
wiedzieć się, czy Polacy, u których 
rewizje przeprowadzono, są człon
kami jakiejś p a rtji politycznej i hi- 
Zainteresowanie ich szło widocznie 
w kierunku znalezienia jakiejś hro

SAMOLOT KONKURSOWY 
ROZBITY W KATASTROFIE 

POD LWOWEM.
LWÓW, 1. 9. Wczoraj pod Lwo 

wem wydarzyła się katastrofa lot
nicza, której uległ samolot tu ry 
styczny RWD 8, mający brać u- 
dział w7 rozpoczynającym się w so 
botę w W arszawie 5 krajowym kon 
kursie lotniczym.

Samolot ten, oznaczony kolei 
nym numerem konkursowym 20, jii 
lotowany był przez członków Aero 
klubu lwowskiego, pilota p. W łady 
sława M aja i obserwatora p. Bole
sława Solaka. Gdy samolot w ystar 
1 owa wszy wczoraj z totniska cywil 
nego Lwów — Skniłów, znalazł *uę 
nad Białką koło Błażowej, w pew
nej chwili nastąpił defekt motoru i 
samolot spadł z wysokości 200 m., 
zawadzając skrzydłem o strzechę 
pobliskiej chaty.

Samolot uległ zupełnemu znisz 
czeniu. Na szczęście pilot i obser
w ator wyszli cało z katastrofy

Awionetka uderzywszy o strze. 
ehę chaty. wyrządziła znaczne 
Szkódw

PRZYJACIEL HITLERA 
ARESZTOWANY.

BERLIN , 1. 9. W emigianckich 
kołach rosyjskich w Niemczech 
wielką sensacją wywołało a esztowa 
nie szeregu działaczy ukraińskich i 
rosyjskich pod zarzutem dokonania 
przestępstw politycznych, niebea 
piecznych dla trzeciej Rzeszy

K ilku działaczom rosyjskim wy 
znaczono mieszkania, z któi yi h nie 
wolno im wychodzić. Taki 1 >s spot 
kał gen. Ostranica, który byt w 
swoim czasie przyjacielem H itlera 
i Rosenberga, brał udział w puezu 
hitlerowskim, w 1923 r. i pomagał 
im sw7emi pieniędzmi przy /.a ki a da
niu partji.

Obecnie został aresztowany. —< 
gdyż usiłował nawiązać kontakt n 
Intelligence Service.
7 LISTOPADA KONIEC PROHl 

BICJI W AMERYCE.
NOWY JO R K , 1. 9. Poezmistrz 

generalny Farley  oświadczył na 
zebraniu publicznem, że odwołani) 
prohibicji nastąpi 7 listopada br., 
w którym  to dniu 36-ty stan uchu a 
li odpowiedź. »
EPIREMJA ŚPIĄCZKI ROZSZłi 

RZA SIĘ.
LONDYN, 1. 9. Z St. Louis do

noszą, że epidenrja śpiączki poc.ąg 
nęła dotychczas 53 wypadki śm ier
telne. Liczba zasłabnięć wzrasta w 
dalszym ciągu We środę zarejestro 
wano 41 nowych wypadków śpiąca 
ki, we czwartek 24. Choroba ta  wy 
wiązuje się po ukąszeniu przez m u
chę tse-tse.
KTO W Y G R A Ł 40.009 DOLARÓW

40.000 dolarów na nr. 1392J37.
8.000 dolarów na nr. 1310510.
3.000 dolarów na n-ry: 1363 702 

381658 850G23.ni i nublikacyj politycznych.
Wśród ludności polskiej sera 

\va rewizyj domowych wywołała 
zrozumiałe zaniepokojenie. Ludność 
oczekuje wyjaśnienia ze strony Se 
natu, co spowodow7ało władze poli * 
cyjne do dziwnej akcji.

1.000 dolarów na n-ry: 8U 565
198128 1465239 747127 1239i88. _

500 dolarów na n-ry: b?589
947627 1057909 1196567 462275
788807 1479433 275689 865027,
1100575.

OD ADMINISTRACJI
Uprzejmie prosimy Sz. Naszych Prenumeratorów o 

regularne w płacanie prenumeraty roznosicielkom , zalega
nie bowiem  z zapłatą sprawia nam w iele trudności z re
gulow aniem  naszych zobowiązań. W szak my papier, farbę, 
pracow ników m usim y płacić z góry, tłum aczenie się zaś 
regulowaniem  za gazetę z dołu nie ma podstawy.

Sądzim y więc, że Szanow ni Prenumeratorzy u w zglę
dnią naszą prośbę i uregulują w szystkie zaległości.

Uroczystości ku czci Stefana Batorego
w Krakowie

Rewizje u polaków  w  Gdańsku
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Z kraiu, ze świata
RZĄD ROZPISZE POŻYCZKĘ WE

WNĘTRZNĄ.

WARSZAWA, 1.9. W niektórych 
dziennikach stołecznych ukazała sto o- 
statnio wiadomość o postancwioncm 
jakoby przez rząd rozpisaniu pożyczki 
wewnętimej.

Agencja Iskra dowiaduje się ze żró 
deł miarodajnych, że istotnie kwestja 
ta jest rozważana w kołach rządowych 
zaś ministerjum skarbu prowadzi od
nośne badania i prace przygotowaw. 
nc.

Decyzji rządu w tej sprawie spodzie 
wać się należy w połowie przyszłego ty  
godnia.

 0 O 0 ------
KRWAWA STRZELANINA ROZ

WŚCIECZONEGO HANDLARZA.

ŁÓDŹ, 1.9. Miasto Koło w woj. łódz- 
kiem było dziś terenem tragicznego zaj 
ścśa. Niejaki Adolf Jenkę, pokątiiy han 
dlarz zboża posiadał znaczne zapasy 
■zboża na składzie u niejakiego Józefa 
Kotkowskiego.

Kiedy Jenke przyszedł do Kotkow
skiego po odbiór transportu, dowie
dział się, że cały zapas zboża został 
sprzedany na licytacji.

Na ten temat wywiązała się sprze
czka, w wyniku której Jenke dobył na 
głc rewolwer i strzeliwszy kilkakrotnie 
do Kotkowskiego, położył go trupem na 
miejscu.

Na odgłos strzałów, nadbiegi syn 
Kotkowskiego Antoni, który usiłował 
Jenkego rozbroić, jednak również padł 
raniony, ugodzony dwoma kulami. 
W ówoas nadbiegli dwaj kupcy znaj
dujący się w pobliżu Szoel Szon i Da 
wid Mordka Jarecki.

Jenke na widok nadbiegających lu 
dzi strzelał w dalszym ciągu 1 obu kup 
ców również ciężko poranił. Na widok 
kilku ciał, leżących na ziemi i broczą
cych krwią. Jenko nagle oprzytomniał 
1 przykładając lufę rewolweru do 
skroni .strzelił i po chwili skonał.

Krwawa tragedja .której rezulta
tem były dwa trupy, oraz trzech cięż
ko rannych wywołała w Kole zrozumie 
te wrażenie.

 oOo------
ŁAGODNY WYROK ZA ZABÓJ

STWO TEŚCIOWEJ.
WARSZAWA, 1.9. Wczoraj zasiadł 

na ławie oskarżonych w sądnie okrę
gowym Wiktor Strzelecki, o którym 
pisaliśmy już wczoraj.

Strzelecki zabił siekierą swoją teścio 
wą Marję Chodzcniową. Poszło o kuro. 
którą zięć chciał ugotować aa obiad 
dla chorej żony Między teściową a zię
ciem od dłuższego czasu trwały duże 
nieporozumienia, przedewszystkiem na 
tle majątkowem.

W tokn dzisiejszego procesu świad 
kowic wydali zmarłej jak najgorsze 
świadectwo. Była to sekutnica. która 
na każdym kroku szukała powodów do 
zaczepek.

Nic ją nie obchodziła ciężka choroba 
córki. Nie miała dla niej żadnych 
względów. Obrońca oskarżonego adw. 
Benkiel wskazywał na to, że Strzelec
ki popełnił zabójstwo wstanie silnego 
wzruszenia. Sąd okręgowy podzielił 
ten pogląd i wymierzył .sabójcy lagod 
ną karę 8 lat więzienia.

 oOo-----
KOMUNIŚCI HISZPAŃSCY WYSA

DZILI KOŚCIÓŁ W POWIETRZE.

BARCELONA, 1.9. Przed kościołem 
„I.amila — Grosa" eksplodowały dwie 
maszyn piekielne.

Siła wybuchu była tak gwałtowna, 
że pastwą katastrofy padł cały budy
nek kościelny, a tylko nieliczne cenne 
ornamenty zdołano uratować.

W mieście panuje wielkie podniece 
nie i żywo komentowany jest ten nowy 
akt teroru na terenie Hiszpanji, za któ 
rego sprawcami władze hiszpańskie 
wszczęły energiczno śledztwo, mobilizu 
Jąc cały aparat policyjny.

Paryskie niesamowitości
Niewolnictwo dw udziestego wieku

Dziwny jest czasem los: pozwoli 
natknąć się człowiekowi na pweróż 
nych ludzi, których zajęcie stanowi 
często bardzo ciekawy temat dla 
dziennikarza, goniącego za sensacją, 
za ezemś nowem, co mogłoby zacie
kawić liczne rzesze czytelników.

Paiyż jest zupełnie słusznie na
zwany stolicą świata. Kogóż tu spot 
kac n :e można, poczynając od miesz 
kańca północy Lapończyka a koń
cząc na południowych Patagończy- 
kach. Paryż jest wielkiem i jedynem 
w swoim rodzaju rojowiskiem wszel 
kich możliwych i niemożliwych ras 
i narodowości.

— Gorąca, duszna noc letnia. La  
sek Buloński, jedyne spacerowe bez 
domów miejsce Paryża, roi się od 
ludzi. W spaniałemi asfaltowenr. dro 
gam i mknię tysiące sa mochodów, a 
na chodnikach pary... wiecznie pa
ry.. Gdzieniegdzie przemyka się tyl 
ko oo.itać jakiegoś samotnika.

Wasz korespondent siedział so
bie spokojnie i myślał o tern w Al
kiem mieście, a trzeba tu  zaznaczy*, 
że noc doskonale nadawała się d<> 
marzeń ,gdy nagle usiadł koło . nie
go dziwny jakiś człowiek.

— Indus nie Indus, ki djabełt 
— pomyślałem sobie.

Zawój na głowie, zielone ubranie 
, smagła twarz i oczy...

Zapalił papierosa i ja zapaliłem, 
poczęstowałem go ogniem i zaczęli 
śmy rozmawiać. Mój przygodny 
znajomy okazał się AfJańczykiem.

Spytałem go, co robi w Paryżu. 
Odpowiedział, że przyjechał w spra 
wach zawodowych.

Rozmawialiśmy o rzeczach ba
nalnych .o kryzysie, krytykowaliś
my przechodzące piękne panie i już 
gdzieś koło północy zajrzeliśmy do 
pobliskiej knajpki.

Tu dopiero mój egzotyczny zna 
jomy zmienił się zupełnie.

— Co pan robi? — spytałem.
Pośredniczę przy „służbie domo

wej“ — odpowiedział skromnie.
Zrozumiałem odrazu, co f3 ozna 

cza „pośredniczenie przy służbie do 
mowej ‘ Kiedyś słyszałem od zn<> 
mego oficera spahisów, że na Wscho 
dzie zawód „pośredniczenia przy 
służbie*4 oznacza poprostu handel 
niewolnikami.

Z radości zatarłem ręce Znalazła 
się okazja, jaka trafić się może dzień 
nikarzowi bardzo rzadko.

— Jak  interesy? — spytałem.
Jegomość w zawoju uśmiechnął

się. . . .
— Nieźle ,aie dawniej było le

piej. .
Teraz dałem mu już dó zrozu

mienia, że doskonale orjentuje się w 
jego zawodzie i ponrosilem aby po 
wiedział mi kilka słów o....

— Panie, jeżeli chodzi o niewol
nictwo w dosłownem tego iłowa 
znaczeniu — zaczął — to istnieje o- 
no tylko w Chinach i częściowo w 
Arabji. Cena za niewolnika waha 
się od 5 do 50 dolarów naturalnie 
w zależności jeśli chodzi o kobiery. 
od ich urody, jeśli znów o mężczyzn, 
to od ich warunków fizycznych.

— Doskonale — odpowiedzia
łem, — ale może mi Pan wytłuma
czy, jak się rekrutuje tych niewolni 
ków.

— Poczęści rodzice sprzedają 
nam dzieci, które musimy do pewne 
go wieku wychować. Są jednak ta
kie wypadki, że ktoś się nam sam 
sprzedaje ,a pieniądze oddaje dłuż 
nikowi. albo rodzinie.

— Dużo jest niewolników w 
chwili obecnej na świecie?

Nie namyślając się długo, okre
ślił mi ich liczbę na 150 miljonów. 
Przyznam się, że zdębiałem, ale są 
dzę, że wiedział co mówi.

Zbliżała się trzecia w uocy, za
częło już świtać. Mój nieznajomy 
wstał, chwilę się namyślił i powie
dział:

— Chce Pan zobaczyć, co mnie 
sprowadziło do Paryża?

— Bardzo chętnie!
Zaprowadził mnie do jednego a

największych w Paryżu domów pu 
blicznych i pokazał mi swój nowy 
transport.

Wspaniałe, egzotyczne kobiety... 
i to wszystko dzieje się teraz w XX 
yieku i pod okiem władz!

—I  one się tak zgadzają? — 
spytałem.

Hadżi Ahmet. spojrzał na mnie 
zdumiony.

— Przecież one są moją wlasnoś 
eią! Zresztą Allah powiedział, że ko 
bieta jest własnością pana i władcy 
i musi na niego pracować... a Al
lach jest wielki i wszechmocny. — 
dodał na zakończenie.

„Sil“.

ś , i  p.

W alenty Zgrzebny
długoletni pracownik fabryki „Fit«ner i Gamper" w Sosnowcu i 
kop. „Juliusz" Warsz. T-wa po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnął w Panu dnia 1/IX 1933 r., przeżywmy lat 49.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła parajjalnego w Porąbce, a 
następnie na cmentarz mi.-jscowy nastąpi dnia 3/IX 1933 r, o godzi
nie 15-tej o czem zawiadamia krewnych. przyjaciół i znajomych
zmarte?0 STROSKANA ŻONA I CÓRECZKA.

Koncentracja woisk sowieckich
NA SYBERJI.

TOK JO, 1. 9. Reuter donosi ze 
według wiadomości jakie ukazały 
się w tutejszej prasie pochodzą 
cych ze źródtł miarodajnych, zbrój 
ne siły sowieckie w Syberji wschód 
niej wynoszą w danej chwili wię
cej niż połowę całej arm ji jap o ń 
skiej. P ow ieka  eskadra powietrz

na liczy 300 sam olotów , wśród k tó 
rych ciężkie samoloty bombowe Ma 
now ią poważną liczbę. Według o- 
gólnego mniemania koncentracja 
sowieckich sil zbrojnych ma cha-a 
kter defensywny, niemniej jednak 
niepokoi ona sfery japońskie.

Zuchwały napad bandytów na plebanię
LWÓW, l. 9. Ul*, nocy dokona

no we wsi Niewodna kolo Strzyżo 
wa zbrojnego napadu rabunkowego 
na plebanję.

Około godz. I w nocy wtargnęło 
do mieszkania ks. Głowackiego 7 
bandytów, którzy zmusiwszy wika 
rego do wydania sobie gotówki, re.- 
wolweru i la tarki elektrycznej, k a 
zali się pod grozą rewolweru zapro 
wadzić do kancelarji urzędu paraf- 
jalnego, gdzie znajduje się K asa 
Stefczvka.

W chwili, gdy rabusie zajęci by 
li rozbijaniem kasy siekierą, wy adł 
na plebanję kościelny W asylak. któ 
ry  począł strzelać z rewolweru, ak r 
mując przytem wieś.

Bandyci rzucili się do ucieczki, 
ostrzeliwał jąc się. W pościgu w/ul '  
udział liczni mieszkańcy wsi. W 
cię strzelania zabity został kulą re
wolwerową włościanin Józef Bar.aś 
Za bandytami, którym udało 
zbiec, podjęła policja energiczne 
śledztwo.

CAŁA W i ES UKAMIENOWAŁA 
WRÓŻKĘ. KTÓRA RZUCAŁA „CZA 

RY“.
BUDAPESZT, 1.9. Gm. Polany koło 

Ungawaru była w tych duiarh widow
nią potwornego morderstwa Znalwio 
no tu zwłoki 59-letniej Katarzyny Spi
na, znanej szeroko w okolicy wróżki.

Organa śledcze ustaliły, że denatko 
ukamienowano. Po dwudniowych po 
szukiwaniacli aresztowała żandarmer
ia 21-letnlą Anno Okohriba, która o. 
świadczyła, że denatko znano w całej 
okolicv jako złą czarownicę, która na 
wszystko rzucała uroki. Młoda dziew 
czyna wyraziła przekonanie, że zaeho 
rowała ona niedawno wskutek zaczaro 
wanta przez denatkę. Tego samego zda 
nła byli i rodzice aresztowanej.

Okazało sio, że wiara chłopów w 
własności czarodziejskie denatki była 
powodem do tego. li gmina podburzo
na zresztą przre OknhHhów, ukamlenio 
wała nieszczęśliwą. Władze zarządziły 
cały szereg aresztowań.

Dom, w którym straszy
wyvStawiony na sprzedaż

W mieście Liverpooiu istnieje stary 
dom, liczący 3W z górą lat, który zwla 
się Brook Hause. Dom ten słynie w ca 
łej Anglji z tego ,lż jest nawiedzany 
Hornie przez duchy. Jest rzeczą znaną, 
że drzwi w owym domu otwierają się 
same, klucze wypadają .zasuwki odsu 
wają się itd. Jest rzeczą eharakterysty 
czną, 'ż psy objawiają wyraźnie nie 
chęć do wchodzenia do owego domu. a 
zwłaszcza do sali jadalnej.

Przez 45 lat zamieszkiwał ten dom 
strachów niejaki Fred Wilkinson, któ
ry zapytywany przez reporterów, od po 
wiedział: „Wszystko mi jedno czy tam 
chodziły duchy ,czy nie duchy, w każ
dym razie było mi tam dobrze. Po no
cach słyszałem różne zabawne odgło
sy, a zwłaszcza o północy. Klucze wy
padały ,a zasuwki otwierały się. Pies

mój za nic na świecie nie wsccdlbv do 
jadalni ,a gdy się go wciągało siłą, 
szczekał i gryzł. Był on wyraźnie prze 
rażony, ile razy chciało go się zaciąg
nąć do tego pokoju. W każdym razie 
mogę pana zapewnić ,że żadnego ducha 
tam nie spotkałem".

Kupując gilzy m usisz
w iedzieć jak ie  

Gdyż nie w szystk ie
są  Jednakie,

Ja  Cl radzą kup te  now e 
A w iesz ja k ie ?  „PASCH AL- 

SKIEGO-KRYZYSOWE".
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225.518
strajkujących roiotnków
Z ogólnej liczby 225.518 robotników, 

którzy brali udział w strajkach w 
Polsce w ciągu I kw artału  rb.. 275 
strajkujących  przypada na rolnictwo, 
7.727 na górnictw o, 549 na przem ysł 
m ineralny, 995 na hutniczy, 327 na 
m etalow y, 433 na chem iczny, 194.088 
iia  r ’ókienniczy, 254 na papierniczy, 
183 na garbarski, 3.039 na drzewny, 
223' na spożyw czy, 15.841 na odzieżowy, 
3C8 na p oligraficzn y , 561 na handel i 
kredyt, orim  19 na w ychow anie i szkol 
uictwo.

do tego N IVE A
Uzyskamy ilicznie w słońcu opaloną cerą ber narażania się na bolesne 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jedne! musimy, by nigdy nie wy- 
stawiac mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, lecz zawsze przedtem 

Ktr.emem .O lejk iem  N ivea. Krem N ivea chłodzi p rzyjem ne —  
6 j  N ivea zaś cłi oni ciało -  zwłaszcza podczas pochmurnych dni —  

przed zbył naołem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem zastąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek tosmełyczny nie zawiera E u c e r y ł u .

K REM  N IV E A s Zł. o .4 0  do 2 .6 0 ,  O LE JE K  N IV E A i Zł. 1.-, 2 -  i 3 .5 0

Polski produkt Ubrykii PEBECO, S p iłka Akcyjna w Poznaniu
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MARSZ HA WSCHÓD i
Dwa miesiące spędziłem w Lip

sku. Przez dwa miesiące zasj pia
łem i budziłem się pod miarowy 
rytm  wybijanych kroków na ulicy. 
Kiedy podnosiłem sztory i prz o- 
twarte okno wyglądałem na ulicę, 
niezmiennie widziałem ten sam ob
razek. Nieskończoną taśmą przesu
wały się bronzowe kolumny sztur
mowców. IX) ucha docierały frag
menty’ pieśni: „Hurra, Victoria". 
Tak — codzień, codzień Czasem 
kolumny szły bez broni, czasami na 
jeżone-bagnetami, osadzenemi na 
karabinach. Myślałem wówczas o 
tych piersiach, dla który--Ii były 
przeznaczone te bagnety i kule kara 
binowe.

Każdy dzień wypluwał na ulicę 
nowe mundury. Każdego dnia po ja 
wiały się na ścianach domów i słu
pach ogłoszeniowych nowe plakaty 
z nowemi instrukcjami przysposo
bienia wojskowego. Chodziłem z o- 
twartemi oczyma po mieście i nie 
widziałem ani jednego szkolnego 
placu niezajętego. Na ‘każdym, w 
tej albo innej formie, odbywały się 
ćwiczenia przysposobienia wojsko
wego.

Byłem w kaneelarji uniwersyte 
tu, gdzie mi powiedziano, żo w naj
bliższym semestrze ćwiczenia i wy
kłady uniwersyteckie będą się odby 
wały tylko do godz. 5. Od 5 będą się 
odbywały codziennie ,obowiązkowe 
dla wszystkich studentów, m u ./try  
przysposobienia wojskowego. — 
W ehr sport, jak to się tu taj nazywa.

Kiedy wsłuchiwałem się w nie
przerwany. miarowy tentent nóg po 
asfalcie, zdawało mi się czasami, że 
wówczas, gdy cale Niemcy systema 
tycznie przygotowują się do wojny 
V jaknajszerszym zakresie, dookoła 
Wszyscy są zajęci prawno — pacy
fistyczną frazeołogją i karmią się 
■dudą międzynarodowych umów.

l a k  jest. czy inaczej, — każdy, 
kto otwartemi oczyma pr/ygląda 
się dziś hitlerowskim Niemcom, nie 
fnoże nie zauważyć, że cały kraj za. 
mienia się faktycznie w jedno gigan 
tyczne wojenne obozowisko. 1 to 
jest zupełnie konsekwentne. Swój 
nadzwyczajny sukces H itler zaw
dzięcza nie tyle i nie w takim top- 
r.iu społecznym radvkalizmom, ile 
przyrzeczeniu restytuować du»\ną 
tnoearstwowość i wielkość Niemiec.

Dobrze znam wielu z tych. któ- 
rzy w dniu 30 stycznia z po bodnia 
mi w rękach witali przyjście d ) wła 
(łzy Hitlera. Nie byli to entuzjaści 
społecznej sprawiedliwości. Wierzy 
li niezłomnie, że właśnie H itler urzc 
czywistni to, czego się nie udało u- 
rzeczywistnm Wilhelmowi II: Wiel 
kie Niemcy.

Niedawno przeczytałem książkę 
Zinowjewa „Wojna i kryzys kapita 
lizmu". Zi no w je w jest człowiekiem 
o niewielkiej inteligencji i książka 
jego nie odznacza się głębokością u- 
§ęcia. Ale zawiera ona w pewnej 
mierze nadzwyczajny materjał. Zi- 
bowjew cytuje szereg niemieckich 
autorów, którzy w latach 1907 •— 
1914 najbardziej zdecydowanie wy

powiadali, że,życzą wojny i wojna 
się odbędzie. Pomimo to w lipcu 
1914 r. do ostatniego momentu nie- 
tylko szerokie masy ,ale i odpowie
dzialni polityczni działacze nie or- 
jentowali się w sytuacji.

W pierwszych miesiącach nie
mieckiej „rewolucji narodowej" u 
„Tagliche Rundschau", organu blis 
kiego do Reichswehrministeriuin 
wypsnęło się bardzo cenne wyznanie 
Gazeta ta, rozpisując się o rzekomej 
koncentracji polskich wojsk na po
graniczu niemieckiem pisała, że 
starcie byłoby dla Niemiec w da
nym momencie nie na rękę, — „rzecz 
inna za dwa lata. Wówczas będzie
my gotowi". Cytuje z pamięci i nie 
ręczę za dosłowność tekstu. Ale za 
prawdziwość znaczenia — ręczę. Nie 
mając pod ręką kompletu ,numeru, 
niestety .wskazać nie mogę. Można, 
naturalnie, rozmaicie wyzyskać to 
powiedzenie: cyniczna otwartość?—- 
nieostrożne wyznanie? — przechwal 
ka hurrapartjoty? •— Kto wie;

7 sierpnia w Lipsku odbyła się 
pod nazwą Reichmarine — und Ko 
lonioltag kolejna parada. Tvtn ra 
zem oprócz bronzowych kolumn po 
i'licach wypełnionych ciekawskimi 
maszerowali w swoich niebieskich 
mundurach brodaci sta rev — kapita 
rowie starej cesarskiej floty i wete 
rani kolonialnych wojsk w ogrom
nych kapeluszach i mundurach o ko 
lorze 'mkronnym. Pochód trwał kil
ka ‘rodzin.

W związku z tą  uroczystością 
, Leipziger Neue Zeitung" w nume 
rze z dn. 8 sierpnia w artykule wstę 
pnym p. t. „Der Marseh nach dem

Osten" wypowiedziała nie zupełnie 
wyraźnie sformułowaną myśl. że 
ten marsz, jak i poprzednie marsze, 
jest tylko przygrywką do tego wiel 
kiego marszu na wschód, który defi 
nitywnie rozstrzygnie problem nie
mieckiego bezrobocia.

Pismo zamierzało w ten ,-posób 
wypowiedzieć myśl, że przedsiębra 
ne w Niemczech dotąd dla walki z 
bezrobociem posunięcia są tylko pal 
jatywami i że dopiero rozszerzenie 
granic Rzeszy da możność wzmoże 
nie zbytu towarów niemieckich po
za je j dzjsiejszemi granicami, jak 
rów ież kolonizacja tych kra i i
przez Niemców przyniesie ze sobą 
zniknięcie bezrobocia i niedomagali 
ekonomicznych Niemiec.

Nie jest to naturalnie, niepoe w 
talny wyskok prowincjonalnego pis 
ma, lecz znajduje się w najzupełniej 
szej zgodnie tak z tendencjami Hi 
tlera, wypowiedzianemi w książce 
„Mein Kam pf" jak i z wystąpienia 
mi Hugenberga na międzynarodo
wej konferencji ekonomicznej, gdzie 
żądał dania możności Niemcom swe 
body pracy we wschodniej Euro
pie". H itler forsuje koncepcję, że na 
rody s łowiańskie nie są zdolne do 
rządzenia sobą, „są one możliwe tyl 
ko wtedy, gdy niemi kieruje głowa 
niemiecka".

Zadaniem przyszłego marszu na 
wschód jest uszczęśliwienie ludów 
słowiańskich niemiecką głową do 
rządzenia, a za jedno zdobycie dla 
niemieckich towarów rynków zbytu 
i ziemskiej rezerwy dla kolonizacji 
Niemców. Tnnemi słowy, chodzi o

Międzynarodowe zawody balonowe
w Chicago

W dniu 2 września r. b. rop oezn ą  
się w Chicago, o ile  dopiszą warunki 
atm osferyczne, X X I  m iędzynarodowe 
zawody balonów w olnych o puhar 
Gordon Benneta. W  zawodach tych  
w eźm ie rów nież ndzial polski halon  
„Kościuszko" o pojem ności 2.290 m e
trów sześć. x  % załogą: kpt. Franciszek  
H ynek i por. Zbigniew B urzyński. .Ja 
ko balon zapasow y w ysłan y  został

do A m eryki balon „Polonia".
D otychczas w zawodach o puhar 

Gordon B enneta  zw yciężali 19 razy a- 
m erykanie, 5 razy belgow ie, po 2 razy 
szw ajcarzy i  n iem ey oraz 1 raz fran- 
cuzi.

Kpt. H ynek  i por. B urzyński brali 
już udział w zawodach zeszłorocznych. 
Zimą rb. odbyli oni lo t do granic stra
tosfery.

Pomnik D-ra Zamenhofa
w Holandii

Często s ic  s ły sz y  w Polsce ,że jtzyk  
św iatow y esperanto powstał przed woj 
ną, ale dziś już praw ie przestał I tn ie e .  
Zupełnie odw iotne zdanie co do istn ie  
nla 1 rozw ijania się esperanta slveey- 
m y w innych krajach.

Przed paroma m iesiącam i zaw iązał 
się w H olandji kom itet budowy pomni 
ka naszemu rodakowi — twórcy espe 
ranta Pom im o istn iejącego  kryzysu ko  
mitet. uzyskał fundusz i jak  donosi pra 
sa esperancka .odbyło sic  uroczyste od 
słon iccie pom nika w B ergen  oj,. Zo

om. W obec b lisko tysiąca  osób, po ode 
gran iu  hym nu polskiego, prezes korni 
tetu p. H olem an oddal pomnik pre/.y 
dentow i m iasta d-rowl M. Blom . Pom  
nik odsłoniła uproszona prze*; Błonia, 
córka dra Zam enhofa, Lidja. Zakończył 
uroczystość przedstaw iciel esperanty. 
stów  Indji holenderskich D. M. Pot z 
Balikpapan , podnot.»'ąc w ielk ie znacze
nie esperanta dla całej ludzkości.

J es t to  jnż czwarty pomnik ku r* ci 
Zam enhofa poza Polską.

rozwiązanie tego problematu, który 
w latach ostatnich wysunięty był w 
Niemczech pod n»zwą „Vołk ohne 
Raum".

W tejże ,cytowanej wyżej „Neue 
Leipziger Z tg." była zamieszczona 
niezmiernie ciekawa mapa, nad/wy 
czaj plastycznie uwypuklająca prze 
budowę świata w koncepcji niemiec 
kiego imperjalizmu. Zachodnia gra
nice Niemiec na mapie pozostawały 
bez zmian na południe obejmowały 
całą Europę centralną i półwysep 
Bałkański, na wschodzie sięgały o- 
ceanu Wielkiego To bvły już Niorn 
cy nie od Maasa do Niemna ale od 
Maasa do Oceanu Wielkiego, od Bał 
tyckiego do Śródziemnego morza.

Niemieckiemu imperializmowi 
śni się „sprawiedliwy podział świa 
ta". Stanom Zjedn. pozostawia on 
Amerykę, Francji jej afrykańskie 
posiadłości, Anglji — jej władztwo 
kolonjalne, dla siebie zaś rezerwuje 
„tylko" centralną i wschodnią Eu
ropę, Syberię, Turkiestan i krainy 
Dalekiego Wschodu...

Obserwator.

Rozmaitości.
■ i i  ■ ■ ■ ■ m ip m w m — a—

13-LETN1A M ATK A I 29-LEJ M A  
M ATKA.

W  stanic Indiana niejaka jr Kro- 
eher urodziła dziecko. Sam  prze * sic  
fakt ten nie zaw ierałby n ie szczególne  
go, gdyby nie w yjątkow y wiek po. 
lożniey, który upow ażnia ją  do uważa  
nia się za najm łodszą m atkę w A mery 
ce jej m atkę zaś — za najm łodszą  
babkę.

P ani Kroeher liczy  m ianow icie 5" 
lat zaś m atka jej, p. Edwards—dopiero  
29 Jat. O ile  jej wnuczka pójdrie w ś la  
dy sw ej m atki i babki, to  p. Edw ards  
m oże się  spodziewać, iż  m ając 42 lata, 
zostanie prabaką.

 :0:----
P O LE C IA ŁBY  N A  M A SZY N IE DO  

SZYCIA...
Panie Codos i R ossi są tak sam o ze 

sobą zaprzy zaprzyjaźnione, jak ieh  
m ężowie. P an i R ossi opowiada, i i  
pierwszą osobą, którą spotkał w czasie 
w ojny jej mąż, ranny i ew akuow any  
do M arsylji, był w łaśnie stary przy  
jaeie l jego, Codos, który starał się  
jak ty lko  m ógł n ajlep iej u lżyć mu w 
czasie przew lekłej rekonw alescencji.

M ałżonki bohaterskich lotników, 
obok zrozum iałego eaniepokojenia lo 
sern sw ych mężów, ustosunkow ały się  
dość filozoficznie do dążenia Codosa i 
R ossiego ku przestworzom .

— M am y bardzo dobrych mężów  
którzy nas n iew ątpliw ie bardzo kocha 
ją, — przyznają obie panie. — N iezależ 
r ie  od tego  zdajem y sobie sprawę, i i  
połowa ieh serc tkw i w lotnfetw'e,

K ażda z m ałżonek, pomimo, iż są  
zazdrosne o sw ą połowę serca, dumna 
Jest z w yczynów  obu lotników.

— Paw eł m oże latać na w szystk iem  
Jestem  przekonana, że gdyby nie m ógł 
w ydostać aeroplanu, poleciałby na  
m aszynie do szycia, — * dumą iwwlad 
cza p. Codos.
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Z działalności izby przem-handlowej w Sosnowcu K R O N I K A
O uruchomienie eksportu na Daleki Wschód i do Indyj.

Onegdaj odbyła się w izbie prze 
m ysłowo-handlowej w Sosnowcu, 
pod przew odnictw em  dyr. D it tr : - 
cha, konferencja, w sprawie poi 
s U i eg o eksportu na Daleki W schód, 
a w szczególności do Indyj Brytyj 
skich, przy :> dziale pp. konsula E. 
P. w Bom bayn Banasińskiego, ko- 
espondenta państw ow ego in sty tu tu  
eksportowego w Bom bayu Ałhiń- 
skiego, przedstaw iciela Blue Fun- 
nol Line, L td . w Liverpolu Ma? 
Daw ida, polskiej agencji m orskiej 
w Gdyni, przedstaw icieli przemyśli: 
przędzalniczego, wełnianego, cyn co 
wego i metalowego Zagłębia D a
łkowskiego m az biura izby.

N a w stępie konferencji przem a
wiał n. B anasiński, k tó ry  jako  k ie
rownik now o-ctw artej placówki kou 
su larnej w Bcmbayu, po przepro
wadzeniu w stępnych badań rynku 
indyjskiego, przybył specjalnie do 
Polski, celem zapoznania polskiego 
przem ysłu z możliwościami pozy
skania ry n k a  tamtejszego^ d!a 
zbytu całego szeregu artykułów' n*. 
ze j  produkcji

W  treściw ym  swym referacie 
kons. B anasiński zapoznał zebra 
nych przedstaw icieli sfe r gospodar 
czych Zagłębia Dąbrowskiego z -jo 
tychezasowym  stanem  stosunk- w 
handlow ych Polski z Ind jam i Bry 
tyjskiem i, oraz z możliwościami ich 
rozwoju.

In d je  B ry ty jsk ie  zajm ują bo- 
• •: ... ,v i-n-.p^'e handlowym  pnl- 
skim  'oardzo skrom ne miejsce i tak  
i p. eksport do Indy j wynosił w 
roku 1032 zaledwde 0,5 proc. całego 
7>,:'--w"o «kspovtu , a im port 3.1 proc. 
globalnej sumy im portu, przyczem 
bilans ten jest w ybitn ie bierny, 
gdyż saldo ujem ne jego wynosi 
przeszło 21 miljonów złotych.

W edług zdania p. B anasińskie 
go, ogrom na pojemność rynku h in
duskiego oraz obecne polityczne na 
staw ienie tubylczej ludności może 
z łatw ością przyczynić się do za 
oieśnienia i zin tensyfikow ania na
szych stosunków handlowych z Li- 

. djam i B ry ty jsk iem u
W praw dzie zdobycie rynku in 

dyjskiego p rzedstaw ia pewne tru d 
ności, z uwagi na  stosunkowo silną 
'•onkurencję państw  obcych, jak  np. 
Jsmonji i A ngłji. jak  równie spe
cyficzne -właściwości tam tejszego 
rynku , jednakowoż p. kom. Ba.ia- 
siński na podstaw ie osobistej ob
serw acji — zdołał stw ierdzić, że. 
już w  obecnej chwili naw et to v a r  
[ ochodzenia. polskiego nie jes t w 
zupełności obcy na  rynkach K alku
ty, Bom bayu, Ćeylonu lub Rangoo- 
nu.

Bardzo cennych inform acyj co 
do właśdiwoś.i rynku hinduskiego, 
ud": Ul p. A lbiński.

W  szczególności mówca stw ier
dził, że widoki zbytu m ają  tow ary 

- masowe i tanie, nabywane przeważ 
nie przez uboższą ludność tubylczą, 
które pozatem  sw ym  sposobem ona 
kowania oraz dostatecznie do
brym  gatunkiem  zdołają  wzbudzi,: i 
u tw ierdzić zaufanie odbiorcy lub 
ku no a hinduskiego.

N a jtru d n  ejszą do rozw iązania 
je s t może kw cstja  tej taniości tak  

‘ z uw agi na  niebywale niskie ceny 
towarów , dostarczanych masowo 
przez .Japonję, jak  i pewne uprzy 
wilejowanie które pod tym  wzglę 
dem posiada. — na podstaw ie trak  

1 ta tu  w O ttaw ie — A nglja.
t Rozwiązanie tego zagadnienia 
t mogłoby — zdaniem  p. kons. Bana 
j sińskiego — nastąpić przez na win- 

zanie bezpośredniego kon tak tu  z 
burtow nym  odbiorcą hinduskim  z 

* pominięciem dotychczas p rak tycn- 
1 w auego korzystan ia  z pośreduic- 
4 tw a wielkich, przew ażnie angi-d- 
, skich, tow arzystw  towarowo - eks- 
, portow ych, co znacznie podraża ło 

cenę tow aru.

N astępnie przedstaw iciel p o l
skiej agencji m orskiej w Gdyni po 
dał do wiadomości zebranym , że an 
gielskio tow arzystw o okrętowe 
Blue Funnel Line w  Liverpcolu 
którego przedstaw iciel p. Mae D a 
wid przybył .-niecjalnie do Polski, 
zam ierza uruchom ić regu larną  (co 
3 tygodnie) bezpośrednią kom uni
kację okrętową między G dynią a 
portam i: Penang, Sw ettenham , S iu  
gapore, Hongkong, Shanghai, K o
be i Yokohama.

Tymczasem zaś tak  p. Mac Da 
wid, jak  i Polska A gencja M orska 
zbierają m aferja ły  co do technicz
nej możliwości uruchom ienia tej 
lin ji, przypuszczalnego, zabezpie-

czającego rentowność, cargo itp

W  dalszym  ciągu konferencji p. 
Banasiński, Albiński i przedstaw i 
ciel polskiej agencji m orskiej p rz i 
prow adzili szereg rozmów z obecne- 
mi przedstaw icielam i poszczegól 
nych gałęzi przem ysłu w  kw estj i e- 
wentualnego zwiększenia polskiego 
eksportu do In d y j B ry ty jsk ich , o- 
m aw iając szczegółowo zagadnienia, 
cen, kosztów przewozu, kredytów  
itp.

Dalszy ciąg rozmów z przedsta
wicielami p rz e m y s łó w  eksportu 
wych okręgu częstochowski ego, 
radom skiego i zawierckiego od -ę 
dzie się w dniu dzisiejszym.

|F»'
W I L N O

jego zabytki historyczne, przecudne okolice i targi
północne.

K a ż d y  m o że  zw iedz ić ,  b io rą c  u d z ia ł  w  w y c ieczce  z o rg a n iz o w a n e j  
p rzez  z w ią z e k  p ra c y  o b y w a te lsk ie j  k o b ie t  w  B ęd z in ie

w dniu 9 i 10 września b, r.
O p ł a t a  za  u d z ia ł  w  w y c ieczce ,  w raz  z k w a te ra m i  w  W iim e

TY L K O

33 zł., w wagon e II klasy i 22 zł. 50 gr. III klasą.
ZAPISY PRZYJMUJĄ:
Będz n: Biuro w y d z ia łu  p o w ia to w e g o ,  pokó j nr- 15 teł. 6-76 
o d  godz. 8 do  15,
Scsnowiec: R e d a k c ja  „ E x p re s u  Z a g łę b ia ”, ul. T e a t r a ln a  l a  
tel. 6 92, w  godz , od  I I — 12 i o d  14 d o  16 popoł.
Kuźnica, W a rs z a w s k a  22 godz. 9 — 15
Dąbrowa: K u źn ica ,  ul 3 m a ja  4, godz. 9 — 15
Czeladź: K u źn ica ,  ul. B y to m sk a ,  godz. 9— 15
Strzemles yce: Z w ią z e k  s trze l  cki, ul, K ośc ie lna , godz  18— 21
Zawiercie: Z w ią z e k  p ra c y  o b y  w. kob ie t ,  ul. L eśn a ,  godz . 14— 16

Poza tem zapisy przyjmuj wszystkie urzędy gminne od godz. 8 - 1 5Ei
Młodzież dla siebie.
Wznowienie poranków dla młodzieży 

w Sosnowcu.
Dzięki życzliwości dyrekcji, k' 

no „Udziałowe", oddało do u- 
ży tku  młodzieży szkolnej salę kino 
wą na w szystkie poranki dla m ło
dzieży szkolnej w niedziele i św ięta. 
A kcją +ą k ieru je  se k re ta ria t Zrębu.

In tenc ją  poranków jest, a b /  
wśród młodzieży w yrabiać inicja
ty w ę , oomysłowość i zaradność. P o 
rank i będą u trzym ane na wysokim 
poziomie, nie banalne, a kształcące. 
K ażda szkoła będzie m iała możnośf 
do popisu. N iechaj wśród młodzie 
ży szerzy się beztroski, zdrowy, po’ 
ski humor. Niechaj każda szkoła 
w ydobyw a na wierzch różne ta len 
ty. W szkołach są różne organiza
cje: harcerze, zuchy, gm iny, kółka 
krajoznaw cze, s traż  przednia, a  każ 
da  z tych organizacyj pragnie mieć 
jak iś  fundusz na wycieczki, narty , 
dla głodnych dzieci itp . Porankam i 
można te  fundusze zdobywać i w 
ten sposób szerzyć wśród m łodzie
ży zmysł społeczny, pod opieką n a 
uczycieli.

Niechajże więc młodzież każdej 
szkoły pracuje  nad urządzeniem  r o 
ranku  na swoje społeczne cele. N ie
chaj w ystąp ią  na widownię zgrane 
chór w mech w vstap ia  zdolni arty śc i 
ze skeczami własnego pomysłu, re- 
gjonalnem i, niech w ystąp ią  zdolne

Wrzesień

2
Sobota

K A L E N D A R Z Y K
Dziś: Stefana Kr. Węg. 
Jutro Szymona Stupa. 
Wschód słońca: 4.59 
Zachód słońca: 18.2 i

amakats

dzieci z własną produkcją a r ty 
styczną D yrekcja k ina w części 
widowiskowej dawać będzie obrazy 
w edług umowy z daną szkołą. I  tu  
należy się, po uzyskaniu sali na 
4 tygodnie naprzód, umówić z d y 
rektorem  kina, p. pułkownikiem  
Ostrowskim , wielkim przyjacielem  
młodzieży, jak i obraz żyozy sobie 
szkoła

Za obrazy kinowe będzie się pta 
e.ić w edług umowy.

Szkoła, urządzająca poranek, 
bierze na siebie całą adm inistracje 
i jes t odpowiedzialna za ład, spokój 
i porządek, w danym  dniu w kinie. 
Organizacjom , stowarzyszeniom  po 
zaszkelnyin, sali na poranki odda 
wać się nie będzie. S tarsze społe
czeństwo m a możność w inny spo
sób zdobywać fundusze na swe cele 
Poranki zostaw ia się wyłącznie mfo 
dzieży szkolnej szkół powszechnych 
i średnich Sosnowca. Zgłoszenia c 
salę na październik wnosić należy 
do sek re ta rja tu  Zrębu, W awel 1, 
sem inarjum  meskie.

W niedzielę, dnia 3 września o 
godzinie punkt 11 odludzie inug i- 
racyjny poranek, który  urządza 
młodzież sem inarjum  męskiego. 
P rogram  sk łada się z następują  
c.ych punktów  hym n państwowo, 
zagajenie — dyr. Mazur, śpiew so
lowy, koncert o rk iestry  pod batu tą  
prof. C zubatego i film. „Godzina 
śm iechu". Film  jednogodzinny. Ce
ny biletów  25 i 50 groszy. D yżury 
na sali d la  norządku u trzym ują  
uczniowie sem inarjum .

R A D J O
W ARSZAW A.

Sobota, 2 września.
7.00. S ygnał czasu. 7.05 G im nastyka. 

720. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. 7J?0. P ły . 
ty . 7.52. C hw ilka gospod. domowego 
77.55. P ro g ram  na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 22.05 M uzyka popul. 12.35. Co
dzienny Przegl. P ra sy  Polsk. 12.33. 
Kom. meteor. 12.35. D. c. koncertu. 
12 55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15.05. W ia 
domości bież. 15.10. Kom. P ań-łw . Ir.st. 
E ksport. 15.15. U tw ory w wyk. ork. Qi 
ta r  H aw ajskich. 15.25. Kom. gospod.
15.35. P ły ty . 15.50. W iad. strzeleckie.
16.00. P ły ty . 16.30. T r. ze stadjonu t.egji 
M iędzypaństw . meczu lekkoatletyczne 
go Polska — Czechosłowacja. 17.00. Od 
czyt ak tualny . 17.15. K oncert soli tów. 
17.45. Aud. dla chorych ze Lwowa.
18.00. Tr. z O strej B ram y w W ilnie. 
Its00. Tr. z Poznania. 19.20. K zra-Uoś 
ci. 19.35. K w adrans lit. 2000. A ut. po
świecona muzyce tureickiej. 20.05. Dz,
V, iecz. 21.15. W iad. roln. 21.30 K or cert 
cl opinowski. 22.00. W iad. sport. 22,10. 
Fom . m eteor, i kom. polio. 22.15. Muzy 
ka lekka. 23.05. M uzyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 3 września.

8.50. P ro g ram  na dz. nast. 9.Ó0. T r. 
ze Spały. 10 30. P ły ty . 11.58. Sygnat cza 
su. 12.05. P rogram  na dz. tież. 12.10. 
Kom. meteor. 12.15. Poranek muz. 1400 
Co dały  kursy  im. Staszica. 14 15. Kom. 
roln. 14.20. M uzyka ludowa. 14.45. Dia 
log dla rolników. 15.05. P ły ty . 15 20. 
W iad. bież. 15.25. Kom. Zw. P rac. Gmin 
nych. 15.30. R adjotygodnik. 16/'O. Tr. ze 
Spały. 17.00. Tr. ze stad jonu  T.egji-
17.30. Odczyt. 17.45. P ły ty . 18.00. A rje o- 
perowe. 18.35. P rog ram  na dz nast.
18.40. Rozmaitości. 19.00. Słuch, z K rak.
19.40. Skrzynka poczt. 20.00. M uzyka lek 
ka. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Tr. >(> Spały.
21.30. Na wesołej lwowskiej fali. 22.25. 
Kom. sport. 22.40. Kom. meteor, i kom. 
polio. 22.45. M uzyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 2 września.

7.00. Aud. poranna. 11.59 P rogram  na  
dz. nast. 11.58. Sygnał czasu. 1205. Tr. 
r. W ars*. 14.55. P łyty. 15.05. Kom eospo 
darczy 15.10. P ły ty . 15.25. Tr. z W ar nu
15.35. P ły ty . 16.00. Skrzynka poczt.
16.30. T r. z W arsz. 19.20. Rozmaitości,
19.35. P rogram  na dz. nast. 19.40. Tr. * 
W arsz. W przerwie o 21.15 P ro g ram  
na dz. nast.

 :Ot------
Z KTELC.

Ziazd inspektorów 
samorządowych

W  Kielcach odbył się z ja /d  in
spektorów samorządowych i rachmi 
strzów gm innych kas pożyczkowo 
oszczędnościowych z siedmiu pow ia 
tów: kieleckiego, sandomierskiego, 
opatowskiego, jędrzejowskiego, <do- 
pnickiego, koneckiego i opoczyńskie 
go, zorganizowany przez państw owy 
b’ank rolny w związku z rozpoczę
ciem działalności przez bank akcep 
tacyjny.

W zjeździć wziął udział delcgai 
PB R . z W arszaw y p. Długokęcki. o- 
raz  dyrektor kieleckiego oddziału 
łan k u  rolnego p. Gajewicz.

Uczestnicy zjazdu zapoznali się 
z działalnością banku akceptaeyjne 
go. oraz odnośnom ustawodawstwem  
Jednocześnie omówiono spraw ę ra 
chunkowości gm innych kas pożycz
kowo oszczędnościowych, oćnosmo 
do operacyj przeprowadzonych z 
bankiem nkceptacyjnym ,

::0::-----
(k) Akademickie koło ziemi kit lec - 

k iej w ystaw ia dn. 3 w rześnia ' r w te 
atrze  polskim  komedjtj St. K iedrzyń- 
skiego pt.: „Wir,'o, kobieta i dancing".

Dochód przeznacza sie na sam opo
moc koleżeńską. Ceny niskie.

(k) Strajk w zakładach wapienni
czych Hempla. Onegdaj w /.akłalach  
wapienniczych Hempla w Chądnach 
wybuchł strajk robotników zatrudnio
nych w tych zakładach w  liczi de ckoło 
200 osót.

Robotnicy zażądali p rzyjęcia % po 
wrotom do pracy  zwolnionych w swo
im  czasie pracowników tych zakładów
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O zagwarantowanym składzie odżywczym I zdrowotnym
przygotowane do sprzedaży w/g ostatnieh przepisów „o dozorze nad mlekiem i jego przetworami*

MLEKO PEŁNE - -  WYBOROWE Spółdzielni Ziemiańskiej
HURT — DETAL Mleko chude — 8 gr. litr. DOSTAW A DO MIESZKAŃ

SOSNOWIEC, Wspólna 4 — Piłsudskiego 18 - -  tel. 9-45.
n i   n il i    ilu  m m m m ii lim

Szkolnictwo zawodowe
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego

a SOSNOW CA.
(s) Zebranie tow arzyskie. W  sobotę 

dnia 2 bin., staran iem  związku nauczy
cielstw a polskiego w Sosnowcu, w loka 
iii w łasnym  przy ulicy D ęblińskiej 18, 
odbędzie się zebranie tow arzyskie d la 
członków, sym patyków  i wprowadzo
nych gości. Zebranie to będzie zarazem  
in au g u rac ją  pow akacyjnego okresu p ra  
cy związkowej. W  program ie przew i
dziano koncert rad jow y z p ły t gram ofo 
nowych, oraz produkcje wokalno — 
muzyczne. W ejście bezpłatne. Począ
tek o godz. 7 wiecz.

(s) P o rad n ia  pedagogiczna związku 
nauczycielstw a polskiego w Sosnowcu. 
W związku z nowemi w arunkam i p ra  
ey na  teren ie  szkoły, oraz zastosow a
niem nowych program ów  nasuw ać się 
będą niejednokrotnie w pracy  n a u 
czycielstwa wątpliwości n a tu ry  dydak 
tycznej, ezyteż pedagogicznej Dla uła 
tw ienia sobie te j p racy  i w zrozum ie
niu odpowiedzialności jak a  ciąży na na 
uczycielstw ie z ty tu łu  realizacji nowej 
szkoły o tw arta  zostaje przy związku 
nauczycielstw a polskiego poradnia pe 
dagogiczną, kierown. której obejm u
je  p. W ładysław  Rnjezykowski. P o ra 
dnia czynna jest we w torki każdego ty  
godnia od g. 18 do 2fl.

(s> Akademickie kolo zag!ębutn w 
Poznaniu zaw iadam ia jadących na stu  
d ja  do Poznania, iż in form acyj o zapi 
sach i w arunkach  pobytu  w Poznaniu 
udziola kol. K. Krymkę codziennie w 
godzinach 15 — 16, w m ieszkaniu przy 
ul. A leja  1 m. 6; tel. 8-06. Z api/y  na 
un iw ersy te t poznański rozpoczynają 
się 25 w rześnia.

(s) Zarząd koła podoficerów rezerw y 
w Sosnowcu zawiadamia, członków, że 
w niedzielę, d. 3 bm. na  godz. €.15 rano 
zwołuje zbiórkę w szystkich członków 
w lokalu  w łasnym , skąd nastąp; wy 
m arsz n a  ur<*zystość poświecenia 
sz tan d aru  i  5-cio lecie istn ien ia  z wiąz 
ku podoficerów rezerw y w Czeladzi.

(s) Leg jon młodych, koło akadem i 
ckle, obwód Sosnowiec urządza w nie
dzielę, dnia 8 bm. „Five o clock'* w lo 
kalu D ancing  — „Oaza“ w ~'o*noweu, 
‘uL Sadowa 3. W program ie  prócz wy 
borowej ork iestry , specjalne w y-tępy 
a rtystyczne  i wiele innych ni spodzia- 
i ek. Będzie to napraw dę mila roz
ry w k a  tak  dla stałych bywalców, ja k  
również dla zaproszonych go-ci, gdyż 
w ejście je s t  bezpłatne, zaś ceny' kryzy 
sowe.

A zatem, kto się chcę dobrze i nie
drogo zabawić, proszony jest o przyby 
eie do „Oazv“ już o godz. 17-tej

(s) P. Picctichową okrad ł lokator. 
Przed kilku dniam i została zamie
szczona nota tka  pod powyższym ty tn  
łem, iż jak iś  osobnik, podający się 
za i n i. E dw arda Czachowskiego u. 
k rad ł 7. m ieszkania p. Pi- ruchow ej 
przy  ul. K uźnica 38 w Sosnowcu różne 
drobiazgi i 2 zł. Jak  się okazuje, zło
dziej ton je s t w posiadaniu biletu  wizy 
towego in t. E. Czachowskiego i na 
podstaw ie tego dowodu poda je się za 
ir.'ż. Czachowskiego, co u la iw ’a mu 
operowanie. W razie zjawienia się 
(gdziekolwiek osobnika, podającego się 
' ł b  wsiKłinmaripgro inżyniera, należy 
>oddać go w ręce policji.

Onegdaj odbyła się w izbie prze 
mysłowo - haadłowej w Sosnowcu— 
z udziałem w izytatora kuratorjum 
okręgu krakowskiego Affana30w‘- 
cza, w izytatora Wieluńskiego, s ta 
rosty będzińskiego Boxy i ks. prała 
ta  Raczyńskiego oraz licznych 
przedstawicieli szkół zawodowych 
woj. kieleckiego — konferencja w 
sprawie położenia szkół rzemieślni- 
Czo-przemysłowyoh w związku z 
cofnięciem przez rząd zwrotu opłat 
za uczące się w prywatnych szko
łach zawodowych dzieci funkcjo 
narjuszów państwowych.

Po zagajniu zebrania przez dy 
rektora izby D ittricha, w toku d łu 
giej i ożywionej dyskusji, jaka sie 
nad sprawcą powyższego rozporzą 
dzenia wywiązała, zobrazowano cy
frowo katastrofalny stan finanso 
wy prywatnego szkolnictwa zawo
dowego, które po cofnięciu opłat, 
przez państwo — wynoszących 40 
proc. — 70 proc., a w niektórych wy 
padkach nawet 85 proc. ogólnych 
budżetów poszczególnych szkół — 
znalazło się w sytuacji wprost bez 
wyjścia.

Według obliczeń odnoszących 
się do 10 szkól zawodowych na tore 
nie Zagłębia Dąbrowskiego, z zapi
sanych w ub. roku szkolnym 1.32.1- 
uczniów — 580-cAu stanowiły dzie
ci funkcjonarjuszów państwowych, 
Rocznie wlec. subsydia -z tytułu 
zwrotu opłat wynosiły zł. 264.400 
eo w stosunku do ogólnych w pły

wów zł. 465.000 stanowi 56,8 proc. 
Poszczególne szkoły Zagłębia otcz .• 
mywały więc od państwa tytuterr. 
zwrotu opłat od 23 proc. do 85 proc. 
a czasem i więcej ogólnych wpły 
wów z opłat. W pozostałych ok. 44 
proc. budżetów, mieszczą się opla 
ty  gminne, subsydja samorządów, 
opłaty za naukę dzieci nie funkcj ■ 
narjuszów państwowych, dochód z 
warsztatów szkolnych oraz około 
50.000 zł. subsyjum kuratorjum  s ra  
kowskiego okręgu szkolnego.

Wobec tego katastrofalnego sta 
nu rzeczy, uniemożliwiającego da l
szą egzystencję szkolnictwa zawodo 
wego, komisja uchwaliła podjąć dal 
szą akcję interwencyjną przez w y
słanie do ministerjów: wyznań r ;li 
gijnych i oświecenia publicznego 
komunikacji przemysłu i handlu 
delegacji, złożonej z przedstawicieli 
izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, sejmiku powiatowego w 
Będzinie i prywatnych szkół prze
mysłowych i handlowych, ce’cui 
przedłożenia memorjału, obrazują
cego stan szkolnictwa zawodowego 
i domagającego się przedsięwzięcia 
ze strony czynników miarodajnycl 
doraźnych środków zaradczych.

P rzy  tej sposobności należy p r/y  
pomnieć, że spraw a ta  była już 
przedmiotem interwencji ze stronv 
związku izb przemysłowo - handlo
wych u pp. prezesa rady ministrów 
ministrów: wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, przemysłu i 
handlu oraz skarbu.

Sprawa przeniesienia
starostwa będzińskiego do Sosnowca

Będzin protestuje
Spraw a przeniesienia starostwa, 

z Będzina do Sosnowca w dalszym 
ciągu niepokoi mieszkańców Bę
dzina.

J a k  już podawaliśmy w ub. nie 
dzielę odbyło się zebranie przed.? ta 
wicieli różnych instytucyj i orgrini- 
zacyj, na ktńrem zapadła uchwała, 
aby zwrócić się do m agistratu ze 
specjalnym memorjałem i prosić u 
interwencję w tej sprawie u 
władz. W czoraj w godzinach popo
łudniowych zgłosiła się 'do m agistra 
tu  specjalna delegacja z p. Rubin- 
lic.htem na czele i złożyła memor- 
ja l na ręce zastępcy kierownika 
tymc.z. zarządu miasta, insp. Jnni- 
czaka.

W treści memorjału między in- 
nemi zaznaczane jest, że przeniesie 
nie starostwa do Sosnowca byłaby 
dotkliwym ciosem dla m iasta i lud 
noścti Będzina oraz okolicznych 
wiosek. Przeniesienie to godziłoby 
nietylko w interesy m iasta Będzin?, 
lecz zadecydowałoby w najwyż
szym stopniu ujemnie o jego egzy 
stancji i rozwoju, gdyż w następ
stwie realizacji tego projektu mu
siałyby być przeniesione również 
do Sosnowca różne inne insty tu
cje, a wraz z tein nastąpiłoby prze
siedlenie do Sosnowca znacznej ilo
ści urzędników. Wszystko to spowo 
dowałoby upadek i znaczenie mia
sta, jako miasta powiatowego i w 
to,. -nospL c'tałobv zep'diniete do 
rzędu nic nieznacząeych m iasło-

w
O głaszajcie *de 

.E x p resie  Zagłębia**.

czek. Pociągnęłoby to również za 
sobą utratę licznych odbiorę iw 
miejscowych placówek handlowi. - 
przemysłowych i rzemieślniczych 
oraz u tratę konsumentów, rekrutu
jących się z osób przyjezdnych do 
starostwa.

W memorjale wspomniane jest 
również że w Będzinie stacjonowa 
ny jest 23 p a 1., co ma w znacz
nym stopniu usprawiedliwienie po
zostawienie urzędów w Będzinie.

W końcu memorjału powiedzia
no, że o ile zajdzie potrzeba to ma
g istra t winien dla dobra ogółu zao
fiarować plac pod budowrę gmachu 
starostw a i innych urzędów.

Po przedłożeniu memorjahi 
insp. Janiczakowi odbyło się zara i 
zebranie specjalnie w tym celu po 
wołanej komisji, na której postano 
wiono przedewszystkiem odszukać 
odpowiedniego placu pod budowę 
starostw a i zainteresować się jeg< 
ceną. ponieważ wspomniana wyżej 
komisja będzie jednocześnie komi
sją szacunkową. Najdalej do pot . 
wy września komisja ma w tej spra 
wie złożyć konkretne projekty.

Na posiedzeniu tej komisji 
wspomniano również, że o ile za j
dzie potrzeba to częściowe koszu- 
kupna placu pokryją mieszkańcy 
Będzina, przez specjalne opodatko
wanie się na ten cel.

Do komisji która zajmie się wy
szukaniem placu zostali wybrar" 
insp. Janiczak — przewodniczący, 
p. Rubinlicht — wiceprzewodniczą
cy, p. Misiórski, p. Z. Salski, p. Ge- 
horski, p. T. Guttnian, p. Guten- 
sztajn, p. Kuciński i p. Sercarz,.

OZY SĘDZIA W ZIĄŁ ŁA 
PÓW KĘ? 

Lekkomyślność p. Rybsztajua.
Zrozumiałą sensację wywołała 

wczorajsza sprawa, która odbyła 
się w sądzie grodzkim w Sosnowcu.

Przed sądem stanął 29-letni 
Chil Rybsztnin (Sosnowiec, C ia
sna 11), oskarżony o zniesławienio 
sędziego okręgowego.

Rybsztajn głosił publicznie, ii  
jeden z sędziów rozstrzygnął p»*o 
ces cywilny stronniczo, otrzym aw
szy łapówki kilka tysięcy złotych.

Zasłużona spotkała go za to 
kara.

Rybsztajn posiedzi sześć mies:ę 
ey w wiezieniu.

—  ooo-----
Z B ĘD ZIN A .

(b) Zebranie podoficerów rezerwy 
w G rodicu. Ju tro  o godz. 9 rar.o w lo 
kalu  szkoły nr. 1 odbędzie sie zebranie 
członków zw. podoficerów rezerwy.

N a zebraniu  tem, m iedzy innem i p. 
Im iołczyk złoży spraw ozdanie z ogól
no - krajow ego zjazdu podoficerów re 
zerwy, k tó ry  sie odbył we Lwowie.

(b) Z działalności L. O. P. P. w 
Grodźcu. Pod przewodnictwem dyr. 
L. M ertza odbyło sie w Grodze i posie 
dzenie miejscowego L. O. P . P.

Na zebran iu  tem omawiano spraw ę 
planu  p racy  LO PP. — jak  został n a 
szkicowany na najbliższą przyszłość. 
N astępnie p. Gołąbowi powierzono no 
rozumieć sie z kierow nikiem  szkół, 
celem zaprowadzenia w szkołach kursu  
m odelarstw a.

Poza tem  stosownie do polecenia 
insp. Dziobonia powierzono p. J . Gole 
bowi re fe ra t propagandow y i p. Chle 
bowskiemu re fe ra t gazowy.

R efera t propagandow y i gazowy 
miejscowego koła LO PP. obejmować 
będzie wszystkie miejscowości gm iny 
Bobrowniki, Ożarowice i Grodźea.

 ;0 :___
Z D ĄBRO W Y.

NIESZCZĘŚLIW Y  W YPADEK 
NA KOP. FLORA w DĄBROWO'.

Na dole szybu „Jan  2“ kop. F  
ra w Dąbrowie miał miejsce orieg 
daj nieszczęśliwy wypadek. Miano
wicie \n ton i Meres, robotnik. lv  
dąc przy procy spadł z rusztowa
nia pierwszego piętra, doznają't 
ciężkiego obrażenia ciała.

W stanie ciężkim przewiez;otio 
go do szpitala.

Antoni Mores mieszka w Dąb 
rowie przy rJ Konopnickiej 62 
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(<f) Mars* do konkurencji o POS. 

Związek legionistów  i zw. strzeiefki w 
D ąbrow ie zaw iadam ia członków i oso 
by zainteresow ane, że m arsz lo konku 
rer.cji o państw ow ą odznakę sportow ą 
odbędzie sie dziś o godz. 8 wiecz.

Z biórka uczestników m arszu w lo
kalu  ..Kuźnicy**, ul. 3-go m aja  o godz, 
7-ej wiecz.

W  m arszu, między innem i wezmą 
udział dr. N iepielski, wicepr. Trzęsi- 
miech kom. p. p. Leo i inni.

Z CZET,ADZE
(c) L ikw idacja pi«cdszkola w Czcią 

3zi. S praw a likw idacji jednego przed
szkola w Czeladzi została już przesądzo 
na. W ładze m iejskie nie chcąc prze 
prowadzać redukcji personelu nauczy
cielskiego w dokształcającej s/.k-de za 
wodowej w Czeladzi, postanowimy zli
kwidować jedno przedszkole, mieszczą
ce sie w domu p. G. Solarza przy ul. 
Bytom skiej.

Przez zlikwidowanie pry-tszkola  
m a g is tra t zaoszczędzi około 5 tys. zło 
tych rocznie. Z pozostałych 4 prz >- 
szkoli jest zagrożone przedszkole ży
dowskie, co do którego m ag istra t nie 
powziął jeszcze ostatecznej decyzji.
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Z ZAW IERCIA.
GDZIE JEST NAJDROŻSZY 

CHLEB.
Myślałby kto, że najdroższy 

ehleb jest w Warszawie, Łodz . 
Krakowie, Sosnowcu, Katowicach, 
lub innych ośrodkach przemysło
wych i dużych skupiskach ludzkich. 
Nic podobnego! Tam nie może być 
drogi chleb, bo do tego nie dopusz 
e*ą miarodajne władze.

Najdroższy chleb obecnie jest w 
Koziegłowach, mieścinie wyłącznie 
rolniczej, pov. zawicrckicgo, bo ko
sztuje kilogram 31 gr. według cen
nika nadesłanego piekarzom przed 
20 sierpnia hr,

I  niema na to żadnej rady. Je 
den m etr żyta kosztuje na miejscu 
10 — 12 zł., pomimo to chleb kosztu 
je w Koziegłowach 31 gr. Piekarze 
chętnie czekać będą na nadesłanie 
nowego cennika zniżkowego. Inna 
rzecz, gdyby chodziło o cennik z wyż 
kowy, to taki znalazłby się w K o 
ziegłowach zaraz na drugi d’peu 
po ogłoszeniu w prasie. Miejscowe 
władze tłum rtzą się, że nie o trzy
mały nowego cennika. Widocznie 
dla „pośpiechu" nowy cennik z 20 
sierpnia został wysłany do Ko/.:e- 
głów z Zawiercia przez ślimaka. Mo 
żeby odpowiednie władze zaintere
sowały sie tłj sprawą i raz na zaw
sze ustaliły normowanie cen na ar 
tykuły pierwszej potrzeby w K o
ziegłowach r-azem z Zawierciem i 
Myszkowem gdzie podobnego ro
dzaju nadużyci,« nie m ają miejsca, 

- — : O i --------
(z) Zarrąd t-wa śpiew. „Lutnia" po 

d a j e  do wiadomości członków, że pierw 
«za prowokacyjna próba chóru odbę
dzie się w- poniedziałek dn. 4 września 
o godz. S wieczorem w lokalu towarzy 
siwa. Ze względu na rychły występ 
, Lutni" wszyscy członkowie proszeni 
są o niezawodne i punktualne przy
bycie.

(z) O dom ludowy w Porębie. One
gdaii odbyło się zebranie roboti ików 
fabryki Poręba. Po zreferowaniu 
przez delegatów sprawy domu ludowe 
go, którego brak tak daje się odczn- 
wać, postanowiono procenty od wstrzy 
manych wypłat robotniczych przezna 
rzyć na zakup domu ludowego. \V gło 
stwaniu dwa głosy były przeciw od- 
oaniu procentów na kupno durm ludo 
w ego, reszta głosów była za wnio
skiem.

Jak pracuje
zespół pracy w Dąbrowie

Za przykładem Śląska zorgani
zowano w Dąbrowic zespół pracy, 
zajęty przy zakładaniu parku miej 
skiego. Do zespołu pracy, składa
jącego się z 53 osób, należą człon ko 
wie świetlicy dla bezrobotnych i 
strzelcy.

Uczestnicy zespołu otrzym ują 2 
zł. 80 gr. dziennie z czego 80 gr. jęs* 
potrącane tytułem  zwrotu kosztów 
utrzymania, gdyż członkowie ze-po 
łn otrzym ują śniadania, obiady i 
kolacje z kuchni komitetu pomo-y 
V z i ^ b o t p y m  1 ” ł .  składany jest na 
książeczkę P- K. O., na nazwisko 
danego pracownika, wreszcie 1 zł. 
otrzym ują uczestnicy w gotówce po 
potraceniu świadczeń na rzecz ka
sy chorych, pozostaje na rękę 90 gr. 
dziennie.

Zespół pracuje z ochotą prz-r 
urządzaniu parku miejskiego, _ ora 
ca ta  pójdzie jeszcze żurawiej i ~e 
spól powiększy się liczbowo po u- 
sunięciu killiu drobnych niedomn
gan

Utrzymanie za cenę 80 gr. po

winno być lepsze, niż dotychczas, 
gdyby adm inistracja włożyła w ę 
cej zapobiegliwości i dobrych chę
ci w zdobywanie środków żywności 
no tańszych cenach (cukier, mięso, 
jarzyny itd )  Chleb jest w bardzo 
złym gatunku, gliniasty, nadziewa
ny nadzwyczajnemi dodatkami.

W niedzielę i dni słotne, kiedy 
praca ulega przerwie, uczestnicy 
nie otrzymują nic z kuchni, chodzą 
głodni.

Kierownictwo robót nie zawsze 
trak tu je  zesrdtowców taktownie i 
po ludzku, nieuzasadniony też wsi 
zakaz przechodzenia z zespołu do 
innej roboty np. do przedsiębioręv, 
prowadzącego roboty miejskie, kló 
ry daje trochę -wyższą plącę dzien
nie. •

Po. usunięciu tych usterek zespo 
.owcy pracować będą z większem za 
pałem i znajdzie się więcej chęt
nych uczestników. Od siebie zasyła
my zespoło w com górnicze pozdro
wienie* „Szc/ęść Boże".

P R Z E M Y S Ł O W IE C  Z S O S N O W C A  
uległ katastrofę samochodowej pod Katów cam'

Na szosie pod Katowicami zna
leziono rozbiłv samochód osobowy, 
a pod nim rannego mężczyznę, co 
wśród przechodnów wywołało zro
zumiałe poruszenie

Nie ulegało wątpliwości że wy
darzyła się katastrofa samochodo
wa, to też o odkryciu zawiadomiono 
policję.

Stwierdzono, że rannym jest prze 
mysłowiec N. Berry zam. w  S°sno\v
Cu, współwłaściciel fabryki „Poto-

kol". Krytycznego dnia wlasnem n- 
utem wybrał się do Krynicy, gd/ <-• 
przebywa na wywczasach jego ro 
dżina.

Auto prowadził sam i na szosie 
pod Katowicami pękła nagle kie 
równica, a samochód wpadł dc ro
wu, koziołkując.

Pod strzaskanym pojazdem zna 
lazł się właściciel, k tóry cudem u- 
niknał śmierci. '

Wyrok na fałszerzy banknotów w Sosnowcu
Stosownie do zapowiedzenia <>- 

głoszony został wczoraj wyrok w 
sprawie groźnej szajki fałszerzy 
banko itów 20-zlotowych.

Główny sprawca Władysław Si 
kora, lat 45 tKatowice, Dolna 1) 
skazany został na pięć la t więzienia 
kierownik produkcji falsyfikatów 
de Vi|le (Dąbiowa, Limanowskiego 
50) — na cztery* lata więzienia, 
Rotfeld (Sosnowiec, Targowa łCi f 
Bolesław* Sokół na trzy  lata więzie

Z O LK U SZA .
Otrzymaliśmy następujący list:
„Uprzejmie proszę p. redaktora o 

zamieszczenie w Jego poezytnem pi
śmie niniejszego listu:

W nr. 238 „Expresn Zagłębia" w 
kronice z Olkusza korespond-u.f po
miną], że jednym z inicjatorów zaloże 
nia parku miejskiego w Pilicy byl 
również wójt gminy Pilica' p. Stani
sław Brążkiewicz.

Bardziej przykrym faktem j<c-,t to, 
ic jeden’ z mówców, dziękując w- imie
niu miasta inicjatorom i tym, którzy 
pracowali około stworzenia tego par
ku, nie podziękował p. wójtowi St. 
Drążkiewiezowi. Dzięki bowiem stara 
niom i energicznej pracy p wójta 
park ten powstał w bardzo krótkim 
czasie. Słusznie więc należało mu ra
zem z innymi za to podziękować.

Zgóry dziękuję za umieszczmie me
go listu, kreślę się

z poważaniem
M. K.
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ZASADA.
W pewyum mułem miasteezk t pra 

ktykował lekarz, który jako jedyne le 
karstwo na wszelkie dolegliwości . toso 
wal środki przeczyszczające.

Pewnego razu lekarza tego zbudzo
no wśród nocy do ciężko chorego pac
jenta.

Doktór zbadał chorego i orzekł:
— Niestety, nic się nie da zrobić, go 

dżiny ehoregc są policzone.
— Panie doktorze — błagali krewni 

— może jednak coś można jos icze wskó 
rać.... może, jak pan doktór zwykł 1 ra
dzi, przedewszystkiem przeczyścić....

— Chcecie —■ odpowiada doktór — 
to mogę dać środek przeczyszczający, 
ale skutek to już chyba nastąpi na tam 
tym świecie.

nia, wreszcie handlowiec z Katowic 
(Ul. L  ubeckiego) Jojne Ajznor na 
rok 4v‘,ęzienia i kupiec z Król H uty 
Łaba K utner (Sobieskiego 21), na 
półtora roku więzienia.

W szystkich skazanych sąd pozba 
wił praw na la t osiem.

Sokół Jan  i Stanisław zostali 
uniewinnieni.

Skazanych umieszczono w w ię
zieniu w Będzinie.

H R W A W i E N I E  
STAN ZAPALNY 
S W Ę O Z  E N f E
n ■ u w a

IUmarli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 185

Wielki upadek sił ogarniał ndo- 
de dziewczę.

Traciła apetyt i sen.
Ciemne kala otaczały je j powie

ki, oczy zdawały się powiększone 
i wśród bladej twarzy błyszczał-’ 
ogniem g o rązk i.

Do tych cierpień fizycznych
przyłączyy się cierpienia moralne, 
których przyczyny znamy, a oprócz 
tego opanowała ją  nuda, nuda cię5; 
ka, n ieu sta ją ’8.

W alczyła jednakże, walczyła z 
energją i odwagą, na jaką przy' 
osłabieniu ogólnem zdobyć się mo
gła i często od chwili pierwszego
symptomatu choroby powtarzała
sobie:

— Raul byłby w rozpaczy, gd - 
bym umarła, on sam umarłby m o
że... chcę żyć dla niego...

I  powtarzamy, wola ta  dodaw i 
ła jej siły do wałki

NXXTV.
Gabrjeia nie była przy barono

wej, śiedy ta otrzymała depeszę 
Filipa. «

Podczas obiadu pani de Garen- 
nes czuła się w obowiązku powie

dzieć o tem swej lektorce.
— Kochana Gabrjelo — x*zekła 

— iutro będziemy mieli wizytę...
Młoda dziewczyna zadrżała.
Twarz je j z lekka się zarumio 

Tlłla.
— Wizytę?... powtórzyła
— Tak.'
— Pan F  lip zapewne przyj* 

dzie....
— I  mój siostrzeniec, Raul de 

Ohałlins.
Pani de Garennes nie patrzała 

w tej chwili na Gabrielę, nie mocla 
więc zauważy* nagłego dreszczu, 
wstrząsającego jej ciałem.

Mówiła dalej:
— Będzie to dla ciebie rozryw 

ką, a potrzebujesz jej bardzo, moy» 
maleńka... Będziemy sobie gaw ę
dzili w parku a nawet przejedzie- 
my sie łódką po rzece, jeżeli sobie 
będziesz życzyła.

— Ja k  się pani podoba...
— Czy jesleś kontenta, że zoba

czysz mego syna i mego siostrzeń
ca?

— Z pewnością, pani, lecz N pa
nowie znajdą mnie bardzo żmii* 
nłoną.

— Nie wierz temu, moje dziec
ko. Jesteś troszeczkę blada, to i 
wszystko. Nie niepokój s ię .. sam 
niepokój wystarcza, żeby cię uczy 
nić chorą. Wszakże ci nic nie jest. 
Poctzciwy doktór Laubet, to bardzo 
uczony człowiek, chociaż tylko pro 
sty, wiejski lekarz, bez trudu po- . 
radzi ci na te męczące palp itac jo .. 
Czy chcesz, ażebym po niego po
siała, iżby cię sam znowu uspokoił?

— Oliwnie pani, nie czyń tego. 
proszę! na co by się to przydać 
mogło®

— Aby cię uspokoić.
— Zapewniam panią, że żadnej 

nie czuję obawy. Choroba przycho
dzi prędko, a ustaje powoli, wiem 
o tem... trzeba zostawić lekarstw u 
czas do działania.

— Masz słuszność, moje drogie 
'dziecko jesteś taką, jaką cię w i
dzieć pragnę... tego właśnie potrze
ba, aby być zdrową.

Mówiąc te słowa, pani de Garen 
nes latrząc na Gabrjelę myślała:

— Opustoszenia, jakie trucizna 
uczyniła w tak krótkim czasie, 
prawdziwie są zdumiewające! Ta 
mała me myli się, że się zmierRa 
nie do pojmania.

Gabrjeli "'Ino było powrócić do 
swego pokou  My swobodnie m y
śleć o Raulu.

— Pani baronowo — rzekła z a 
raz po obiedzio — czuję się cokol
wiek zmęczoną. Ozy pozwoli mi 
pani oddalić się?

— Ależ naturalnie, pozwalam c i ,  
moje dziecię. Tdż, odpocznij... Za 
godzinę przyniosę ci sama lekar

stwo. Gdybyś .-pała, obudzę cię, 
gdyż doktór zalecił jaknajwiększą 
regularność w* dawaniu lekarstwa.

— Ach! jaka pani jesteś d o b ra .,
— Czyż to nazywa się być dob- 

rą, jeżeli się ciebie Jtocha?
Gabrjeia odeszła.
Wszedłszy do swego pokoju i 

myśląc, że nazajutrz zobaczy Rau- 
la, zbliżyła się do zwierciadła z_ pew
ną zalotnością, właściwą jej wieko
wi i spojrzała na siebie.

Mimowoli oczy je j napełniły się 
łzami..

— Oh! tak, tak, strasznie gestem 
zmienioną, wyszeptała, padając na 
krzesło. — Boję się. że Raul ]ak 
mnie zobaczy taką bladą i w ychu
dłą, z oczami zapadniętemi, rysami 
wyciągniętemu przestanie mnie ko- 
ctiać!

Długo potem płakała i złamana 
łzami i chorobą zawlekła się do łóż
ka rozebrała się i położyła

Była godzina dziesiąta.
Baronowa czytała w salonie 

dzienniki.
Bicie zegara przerwało je j czy

tań i".
W stała z fotelu, weszła nr. pier

wsze piętro, udzie się znajdow ać 
jej mieszkanie, przeszła pokój sy
pialny, wzięła mały flakonik z szu
flady zamkniętej na klucz, otworzy 
la drzwi i przestąpiła próg pokoju 
służącego za «kład bielizny i ubra* 
nia. Pokój ten łączył się z oszklo
nym korytarzem, prowadzącym do 
głównego korpusu domu. do pawi
lonu, w którym mieszkała Gabrjeia
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Miłość od pierwszego 
wejrzenia.

Wytrwałość zakochanego 
Portugalczyka.

I  wierzyć tu  sceptykom. któizy 
dowodzą, że miłość od pierwszego 
wejrzenia skończyła się wraz epoką 
romantyczną, skoro zdarzają się ta 
kie fakty, jak poniższy!

Przed dziesięciu laty  wybrała 
się w podróż do Rio de Janeiro wdo 
wa Węgierka, niejaka Irena Ka
ras z z szesnastoletnią córką, śiicz 
ną Yerą ,na którą za oceanem cze
kał narzeczony, rodem z Budnpesz- 

:tu
Parowiec wpływa do zatoki bra 

zyłijskiej Babia, gdzie stoi już w 
pogotowiu brygada urzędników cel 
nych Formalności rozpoczynają 
się jak zwykle, jednak kończą się. 
niespodziewanie: jeden z celników 
podchodzi do wdowy, kłania je j się 
szarmancko i prosi najuroczyśeiej o 
rękę Very, k tórą zna od dziesięciu 
minut. Mówi, że kocha od pierwsze 
go wejrzenia i nie zapomni o niej 
aż do grobowej deski.

Mimo tak solidnych oświad
czyn, panienka odmawia, wykręca
jąc się narzeczonym, który czeka na 
nią w Rio de Janeiro  Przybyw a tara 
istotnie i oboje sta ją  na kobiercu 
ślubnym.

Małżeństwo okazuje się niedo- 
branne: wkrótce potem mama z cór 
ką powraca do Budapesztu

Tak upływa dziesięć lat. Rozwód 
ka wychowuje swą córeczkę i nie 
myśli ani o niefortunnym mężu, a- 
ni o odpalonym konkurencie, •/ Ba
kji.

Nagle ni stąd ni zowąd nadcho
dzi list w języku portugalskim, wła 
śnie z owej Bahji — list z dw>ema 
fotografiam i Jedna z nieb przedsia 
wia owego urzędnika celnego, jako 
młodzieńca z przed dziesięciu lat, 
druga — jako obecnego dyrektora 
komory celnej. W liście pan Jose 
Maroira Coelbe ponawia swą prośbę 
z przed la t dziesięciu.

— Mimo otrzymanego kosza — 
pisze — nie zapomniałem o. ran i 
i jodyną moją myślą w ciągu minio 
nych lat dziesięciu było Ją odszu
kać i zdobyć. Przypadek mi d .po
mógł: dowiedziałem się o miejscu 
pobytu jej męża i po nitce do kłęb
ka, trafiłem do Budapesztu.

W załączniku są uprzejme ukło
ny dla teściowej i dwie karty okrę 
(owe — dlaVery i jej córeczki.

Nietrudno się domyśleć, że Wę 
gierka jest już w objęciach Portu
galczyka. Zazdroszczą je j napewno 
wszystkie czytelniczki i zadają so
bie pytanie, czy tylko portugal.' y 
urzędnicy celni są tak wytrwali 
w miłości 1

——(o)-----

G uberna to r  chiński, 
wtóry za topił  c a łą  

prowincję.
Mieszkańcy 18 powiatów prowincji 

Szanduńskiej w Chinach zwrócili się 
do rządu nankińakiego ze skargą na na 
czelnika prowincji Honań, gen. Li—U  
—Czi, który zapobiegł powodzi w swej 
prowincji przeiożywczy łożysko wielkie 
go kanału i skierowawszy całą masą 
wody do prowincji Szanduńskiej. 
Wskutek tego 50 m iast i przeszło 5.000 
wsi zamienionych zostało w jedno je
zioro, 3 m iljony włościan pozostaje bez 
dachu nad głową. Tysiące osól zginęło

f l i i i i i i i m a H i
Popierajcie L.O.P.P.

Sekretarz stanu awerykańskie- 
go m inisterstw a wojny D era w 
wielkiej mowie wygłoszonej przez 
radjo oświadczył, iż w Stanach Z je
dnoczonych przeszło 400.000 ludzi 
czerpie główną część swych docho
dów z przestępstw  zbrodni.

Dera wzywa opinję publiczną 
Ameryki do poparcia akcji rządo 
wej

w walce z bandytyzmem.
Jako  świetna ilustracja wręcz 

niesamowitych stosunków w dzie
dzinie zbrodniczości w Ameryce, 
służy następujące zdarzenie, przy-

WYCIECZKA KLUBU MOTOCY
KLOWEGO W DĄBROWIE.
Z a r z ą d  k l u b u  motocy 

kłowego w D ąbrow ie zaw iadam ia 
swych członków, że ju tro  urządza fa 
m ilijn ą  wycieczką m otocyklową do la 
su w Kosztowack za M ysłowicam i 
(ok. 20 km.). W yjazd nastąp i z placu 
„K arpa t"  p rzy  ul. S ienkiew icza 1 w 
D ąbrow ie o g. 8 rano.

Odjazd z Kosztowych nastąp i o g. 
2 popołudniu w prost na wyścigi mo
tocyklowe w Sosnowcu na stadionie 
„U nji“. P ow rót z wyścigów lo D ąbro
wy — ok. godz. 5 wieczór.

Zarząd uprasza o jak n a jlicz iie jszy  
udział w wycieczce, tak  członków klu 
bu, jak  i ich rodzin i sym patyków .

 ~oOo-----
O ODZNAKĘ STRZELECKĄ W CZE 

ŁADZI.

W  dniach 5 i 7 bm. od g. 16 oa boi 
sku M K PW  i W F. związek strzelecki 
organizu je tren in g i do p róby  o odzna
kę strzelecką, k tó ra  odbędzie się w dn. 
10 tegoż m iesiąca rb.

W  tren in g ach  może wziąć udział 
każdy m ieszkaniec m. Czeladzi.

N aboje i tarcze no cenie kosztu 
można nabyć na boisku.

 ona—
8. M. P. (PORĄBKĄ) -  8  K . 8.

(S1RZEMIESZYCE).
J u tro  o g, 3 pop. SM P z P o rąb k i ro 

zegra spotkanie tow arzyskie i  SK S w 
Strzem ieszycach.

taczam- ostatnio przez prasę nowo
jorską.

Policja tego m iasta wpadła w 
tych dniach na trop serji mor
derstw, stanowiących łańcuch zbrod 
niczych konsekwencyj dla za tuszo 
wania jednej zbrodni.

Do kawiarni w Brooklynie wpa
dli nieznani zamaskowani bandyci
i obrzucili gradem kul niejakiego 

Jamesa Dolana.
Pierwsze poszlaki naprowadziły 

organa bezpieczeństwa na myśl, że 
zbrodnia musi pozostawać w zwią
zku z zamordowaniem wdowy po

F IN A L  MAKAILIADY
Do sukcesów zawodników ,-ol-kich 

na M akab jadzie, dodać trzeba z wycie 
siwo p ingpongisty  E hrlicha , k tóry  po 
fcouaj m istrza św ia ta  K elena (W ęgry) 
21:14. 21:16.

W  doublu p ara  polska E hrlich  — 
K iihl zdobyła pierw sze miejsce.

Mecz finałow y w tenisie na M aka- 
bjadzio A nglja  — Czechosłowacja za 
kończył się zwycięstwem ozechów w 
stosunku 2:1.

 oOo-----
WYŚCIG KOLARSKI DOKOI A 

POLSKI.
W czoraj z W arszaw y w ystartow ali 

kolarze do w yścigu dokoła Polsk". na 
tra s ie  1722 km.

W yścig odbędzie się na  9 etapach 
: ukończony zostanie w dniu 10 bm.

B ieg obejm uje po raz pierw szy K re  
sy wschodnie co ze względów propa
gandow ych posiada ogrom ne zr/aozenie

Do biegu zgłosiło się około 50 za
wodników, wśród nich szereg asów, 
ja k  zwycięzca pierwszego b:cgu. W ię 
sek, zwyciężca drugiego biegu S tefan 
ski, a dalej Olecki, M ichalak, Koło
dziejczyk, H ofszpader, Zacharko, K ieł
basa, K orsak - Zaleski, O dartus, Kali 
now ski i inni.

W  biegu rozgryw ane będa, obok 
licznych nagród  indyw idualnych i eta  
powych, także nagrody  wędrowne, a 
w tem  i nag roda p. prezydenta Rrpiitej 
k tó ry  objął honorowy p ro lck to ra t 
nad  im prezą.

królu gangsterów nowojorskich J a . 
cku Diamondzie.

Dolan był bowiem jej stałym to
warzyszem i obrońcą i czuwał nad 
jej bezpieczeństwem. Nie dostępo
wał od żony Jacka Diainonda, gdy 
ten uciekł przed swymi prze’lu
dowcami do Europy, towarzyszył 
je j wiernie na każdym kroku, gdy  
Diamond zabarykadował się w swo 
jej twierdzy z kochanką swoją 
Marion Roberts.

zwaną popularnie Kiki.
On udzielał wdowie pierwszej 

pociechy, gdy doszła do niej strasz 
na wieść o zamordowaniu męża.

Gdy wdowa po Jacku Diamon 
dzie została zamordowana wśród 
tajemniczych okoliczności, Dolan 
pierwszy naprowadził policję na 
trop mordercy.

Przypomniano sobie, że Dolan 
ostrzegał władze bezpieczeństwa 
przed śmiercią mrs. Diamond.

Okazało się wówczas, że w spra 
wę wmieszana jest niejaka F lor m 
ce Flynn, której mąż zmarł wśród 
tajemniczych okoliczności.

Florence Flynn podjęła po jogo 
śmierci premję asekuracyjną, wy
nosząca 10.000 dolarów

i żyła ze swoim kochankiem,
dobrze znanym w świecie gangstc 
rów starym  wygą kryminalnym 
Edwardem Kenny.

Mrs Diamond wiedziała o tem, 
że Florence Flynn otruła męża, 
aby podjąć premję.

O zbrodni tej wiedział równic i 
Dolan i kilku innych gangsterów. 
Florence Flynn i kochanek jej Fd- 
ward Kenny starali się usunąć mrs. 
Diamond iako niewygodnego świad 
ka i tak dług'- czyhali na je j życie 
aż udało im się uśmiercić ją

skrytobójczym strzałem.
Zamordowali także trzech gang 

sterów, wtajemniczonych rów beż 
zupełnie mimowoli w zbrodnię F'o- 
renoe Flynn, na których przyszła 
kolej po zgładzeniu mrs. Diamond.

W konsekwencji zamordowano 
również jej przyjaciela Jam esa Do 
lana, lecz ta  ostatnia zbrodnia stała 
się przysłowiową kroplą w dzbanku 
wody.

Po nitce do kłębka doszła poli
cja do przekonania, że zbrodni do
puściła się Florence Flynn i jej ko
chanek Edw ard Kenny.

Obydwoje aresztowano i równo
cześnie
udaremniono im kilka morderstw.

Morderców czeka krzesło elek
tryczne.

HUMOR.
• "" • ' • ' ; ' t

GWAŁT.
N iejaka  P tasińska , zam ieszkała w 

K aliszu  zam eldow ała w policji, że 3 
la ta  tem u m iała  przystąpić do p»r!.ji 
kom unistycznej i kiedy przybyła tło 
m iejsca zapisu, zastała tam  kdku m* ż 
czyzn, którzy dokonali na niej k,olejno 
gw ałtu. Zam eldowanie złożyła ty lko za 
nam ow ą siostry. P tasiń sk a  w skazała 
sprawców, k tórym i m ają  być: S. D aw i 
dowieź, H elfan t K. i H e lfan t A bram , 
Lipszyc i H arc, k tó rych  zaaresztow a
no.

ZŁOŚLIWY.
— To jest p iękna kobieta!
— Ach, gdybyś był widział przed 20 

la ty , kiedy jeszcze by ła  o 10 la t  młod
sza 1

UCZCIWY ZNALAZCĄ.
— Czy znalezione losy od lałeś już 

w k om isarjac ie t
— No n a tu ra ln ie ! N atychm iast po 

ciągnieniu .

Zegar stanął -  człowiek umarł.
Stary przesąd sprawdził się

Prastary  to przesąd, że zegary 
staną w domu umierającego, w go
dzinę jego śmierci. Zdarzyło się tak 
jednak w pewnej wsi koło Galacu, 
(w Rum unji), tego samego Galacu, 
gdzie to kiedyś pan Zagłoba, raęczeń 
pką palmę otrzymał.

Wójtem tej wsi był szan iwany 
i zamożny chłop. W czasie żniw ze 
wszystkimi innymi jeździł na pole i 
Wszystkim gdzie mógł dopomagał. 
Był to człowiek ogromnego wzrostu 
i bardzo otyły. Upał w czasie żniw 
bardzo dawał mu się we znaki. Są- 
siedzi radzili aby na pole nie jeździł 
— ale on nic! Musi i musi.

Pewnego jednak dnia — - był to 
już wieczór—zauważyli wracający z 
pola żeńcy, że zegar cerkiewny sta
nął. Natychmiast — oczywiście 
zebrała się cała gromada chłopów 
przed cerkwią. Różni różnie tłuma
czyli przyczynę zatrzymania się ze
gara, ale — kiedy pokazał się wóz

C p o r t

pełen zboża, na nim siedzący wójt 
— wszyscy zamilkli, bo myśleli, że 
wójt ten „cud zatrzymania'4 najle
piej wytłumaczy.

Ale wójt nie powiedział ani sło
wa. Siedział oparty o snopki i p a t
rzył na swoją gromadę szeroko ot- 
wartemi oczyma. Wóz zatrzymał się 
na chwilę, a  potem ruszył ku zagro
dzie wójta. Tu dopiero przerażona 
rodzina stwierdziła, że wójt jest 
martwy! Zabiła go apopleksja już 
pewnie na polu. Konie stanęły przed 
cerkwią, bo zawsze tam stawały — 
wójt bowiem był człowiekiem pobo
żnym i odmawiał zawsze krótką 
modlitwę. Potem ruszyły samo do 
domu.

Bliższe badanie wykazało, że ze
gar zepsuły nietoperze. Ale że nieto 
perz to dla zabobonnego ludu ru
muńskiego obraz djabła — więc 1 
poszła wieść, że djabeł zepsuł ze
gar w godzinę śmierci wójta.

l iP  i WYCHOWANIE FIZYCZNE



DO NOWEJ WALKI. DZISIEJSZA WIEŚ POLSKA. NOWY REKORD WYSOKOŚCI.

i. uivuriaQy przez Caruerę au-cry 
kańsko - niemiecki bokser Ernie 
Schaff nadal pilnie trenuje, przy
gotowując się do walki o odebranie 
tytułu mistrza.

Coraz więcej spotykamy na polskiej wsi domów murowanych i 
krytych dachówką, zamiast dawny ch kurnych chat.

Na ilustracji fragment dzisiejszej wsi polskiej.

Francuski lotnik Lemoine usta
lił nowy rekord wysokości na samo 
locie — 12.800 m., poprzedni re
kord wynosił 11.797 m.

0 ozem wszyscy w iedzieć  powinni
NATAN ABRAMCZYKże: firma

Sosnowiec  SKŁAD (iALANTERjl Modrzejowska 23
TELEF, 4 53

Zaonatrzyła swój skład na sezon je s ien n o -z im o w y  
w wielKi wybór najmodniejszych trykotaży:

S W tT R Y ,  P U L O W E R Y , KAMIZELKI DAMSKIE, 
M ĘSKIE, ORAZ DZIECINNE. P Y JA M Y , BIELIZ
NĘ DAM SKĄ i M ĘSKĄ. POŃCZOCHY, R ĘK A - 
W iCZKI, TO R EB K I etc.

CENY NISKIE I STAŁE. = = = = =  OBSŁUGA SOLIDNA.

Elektrownia O tręgow a w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc w Sosnowcu

nin iejszem  podaje do w iad om ości S zan ow n ych  O dbiorców  prądu, że

w niedzielę, dn. 3 września r. b. wyłą
czony będzie prąd w Sosnowcu, przy 
ul. Piłsudskiego pom. ul. Aleia i 3 Maja i 
przy ul. Nowej •
na p rzeciąg  czasu od godz. 5 rano do 12 w  p ołudn ie, oraz w  całej 
D ąbrow ie w  okresie czasu  od 3-ej do 5 ej rano.

Dziś Pierwszy obraz sezonu

KINO

ZAGŁĘBIE
daw nie j 

lin o -T ta tr  „U działow y”

„F 1319

—  W sp a n ia ły  dram at w g  p o w ie śc i R ene C ham be a.
W roli ty tu łow ej G ina M anes i G aston  M odot.

Hadprogram: N ajn ow sze  tygodniki.
Cany biletów od 25 groszy

Kino-Teatr

p A L A Q f

A  4 ”

D Z IŚI

JA N  KIEPURA
w f.l m ie

WPieśń nocy”
Nadprogram : „C ZŁO W IEK , K T Ó R Y  M ILCZAŁ".

B ilety  po 25 gr. sprzedaw  ane są w  dnie p ow szed n ie  
do godz b.30, w  n ied z ie lę  i św ięta  do godz. 5-ej.

li II. piyw alna M i i k u p  szkuta p o r a t t a  i pin
Z O F J I F IU P C Z Y A S K I E J  przy ul. Wiejskiej Jfs8
Z ap isy  do p ierw szych  4-ch od d z ia łó w  i przedszkola przyjm uje się  co 
dzien n ie  od god zin y  15— 18. D o p rzedszkola  przyjm uje się  dzieci od la t3 -ch  

FRA NCU SKI RYTM IKA.
C e n y  p r z y s t ę p n e .  — r

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„ E x p re s ie  Z a g łę b ia ”

mają zawsze 
niezawodny skute'

Nauka i wychowanie.

Szkoła Haidlowa
w Sosnowcu, Targow a 12, t. lef. 2.84 
p rzy jm uje  uczniów do klasy l-ęj. U- 
p ia ta  40 zł. miesięcznie; urzędnicy pan 
stwowe — 20 zł.

POSADY i PRACE

ZA M IEN IĘ  posadę nauczyciel ką w
7 klasow ej szkole powszechnej w ęo- 
w i ecie Będzińskim, oddalonej o pięć 
kilom etrów  od m iasta  na podooną w 
Będzinie, Sosnowcu, D ąbrow ie O ójm  
czej, Gołonogu, w Zagórzu lub w Ząb 
ko wicach na koszta przeniesienia dam 
złotych 600 (sześćset). Zgłoszenia ,ĘX- 
u reś“ D ąbrow a pod Przeniesienie . 
PR A C O W N IK  fryzjersk i m łodszy i 
uczeń do p rak ty k i potrzebni zaraz P ił  
sndskiego 60.

KUPNO I SPRZEDA*

Pokost i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny 
\1. JagieBowicz, 3 M aja 7 .___________
d u d k ę  św ietnie p rosperu jącą sprze
dam  od zaraz. Zgłoszenia w A dm ini
strac ji. ______________

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

"  P R O S Z E K ” ^

z.KOGUTKIEM
USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
M I G R E H I . H E W R A l G j ę

BÓLE ZĘBÓW.
GRYP Ę.  P R ZC ZI Ę BI E M 9A
BÓLE! ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i 7.P.

PR O SZ K I T E  W Y R A B IA M Y  i W PO STACI 
TABLETEK

Ż Ą D A J C IE  ORYGINALNYCH PR O SZ K Ó W

z .K O G U TK IEM "
FR. SIK O R S K I zaprzysiężony bucha! 
te r  - rzeczoznawca popu larny  w ykład 
KSIĘGOWOŚCI METODA INWEN
TARZOWA, d ającą  m om entalnie g o 
towy bilans netto , w zastosow aniu d la  
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw  
pryw atnych , oraz dla zwią/.ków ko
m unalnych wyszedł z d ruku  i jest do 
nabycia  we wszystkich księgarniach i 
u au to ra  w Dąbrowue Górniczej, ul.
.Reym onta 18.  _______
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza l<a
W izyta 5 z ł . _______________________ .
JE S T  do odebrania w adm inistracji
lis t pod M. S ._____________
F O R T E P J ANY, p ian ina
stro i C entaur Cukiernia 
t elef. 8.60 Sosnowiec.

napraw ia,
B agatela,

F IT  TADEUSZ zgubił portfel w któ
rym  znajdow ały się: dowód osobisty,
leg itym acja  bezrobocia, zaśw iadczenie 
kom isji poborowej ka t. A, w ydane
nrzez P . K. U Sosnowiec. _______
ORI BA STA N ISŁA W  z Ryczówka u 
niew ażnia zgubione dowód osobtsty i
k a r tę  wojskową.  ; „______
BOGUSŁAW  Z IE L IŃ S K I zgubił 
św iadectwo szkoły powszechnej , Nr. 7 
w vdane w Sosnowcu.

Popierajcie L.O.P.P.
R óżne

FA B R Y K A  KORKÓW
wyrobów korkow ych „Em - W u“, 

Kielce, L eśna 1 m. 21.

3 FO T O G R A FJE
pocztówkowe artystyczne Z L. Zi>». 
FOTO -  STELM  ASZCZYK So-nowiee,
Pogoń. O rla 4._______ ________________

W AŻNE DLA PAN Ml 
P rzy jm u je  wszelkie xroboty w chiJzące 
w zakres kraw ieczyzny. Specjalno-e 
dziecinne. Ceny niskie!!!!! G ra jcar,
W spólna 14a.________ ________________
DO wydzierżaw ienia kolektura 2 i lo te 
r j i  państw ow ej w liczbie 40 losów. W ia  
domość 3 m aja  33 m. 52 I I  piętro  u p.
iłahll.____________ _ _ _  -
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i
strzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niępoń, b. p r a c o wr.ik t i m  
w arszaw skich i krakow skich _ So. n - 
wiec, ul. Czysta 7. W ykqilyw .i.e wszel
kiego rodzaju reperaeje  zegarków kie
szonkowych, Chronom etrów. R cpcbe- 
rów. sztoperów. antyków , zegarków kon
tro lnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a
szyn w edług rysunków  lub wzorów. ..a-
dowanio akum ulatorów . W ykonanie so
lidne. G w arancja trzechletn ia.
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